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"| prawda nie miały na nią spływa i inne stron- |tych fantazyjnych projektach, jakgdyby ich |polityki agrarnej były przed wojną obecną 


Scheidemann. 


Następca Bebla, ale jak inny od na! 
Tamten twardy dogmatysta T aroen pog 
względny wyznawca i gzermierć ka „8 
państwa przyszłości według Przy UC LAT. 
xa, wierzący niezłomnie w ziszczalność idei 
i program, dla «których walczył z młodzień- 
czą werwą w sędziwych jeszcze latach, aż 
śralerć litościwa zabrała go z pola walki tuż 
przed wielkim „Kładraczem”*, nie znienawi-, 
dzonego przezeń państwa kapitalistycznego, 
ale przed zasypaniem się w gruząch całej 
sztucznej budowy przyszłego socyalisty- 
cznego państwa, jak on i milionowa rzesza 
jego zwolenników je sobie wyobrażali. 

Ten, także niegdyś twardy ry 
jakże się zmienił, gdy powa nn 5 
wnietwa wielką partyą, WA nią zajrze 
musiał w chwili wielkiej troty Świato- 
wej nagiej rzeczywistości w Oczy i do niej 
dostosować życie i przyszłość stronnictwa, 
jeżeli nie chciał dopaścić do utraty znacze- 
nia, jakie ono gebie w długiej walte w pań- 
stwie zdobyłe: Jako polityk realny uznał, 
że w chwili niebezpieczeństwa dla państwa, 
z którem związany jest los milionowej rzeszy 
robotników, utrzymanie przedwojennego ne- 
ratywnego a nawet wrogiego dla państwa 
r anowiska nie jest możliwem, w przeciwnym 
razie wielka część tej rzeszy, uniesiona za“ 
palem wojennym gotowa zbiedz z pod sztan- 
Caru partyjnego, druga zaś, oporna i wier- 
na przedwojennym utopiom, narażoną być 
może na najgorsze, ewentualności. Ww Bzyb- 
kiej decyzyi opowiedział się za państwem, 
które jest przecież ojczyzną milionowego 
robotnika, jego kieromnictwu oddanego. 
Wraz z nim sianęła po stronie państwa 0- 
groma większość stronnictwa, uchwaląjąc 
w pierwszych fazach wojny bez zastrzeżeń 
msaystkie konieczności wojenne. = 2 

Tak też jak w wszystkich innych pań- 
stwach wojujących idea narodowa, uciele- 
śniona w przynależności do danego państwa, 
choćby przed wojną najnamiętniej zwalcza- 
nego, zwyciężyła ideę międzynarodowych 
niopli socyalistycznych. A właśnie socya- 
lizm niemiecki, najliczniejszy z wszystkich, 
najlepiej zorganizowany, najbardziej nieprze- 
jednane wobee państwa zajmował stanowi- 
sto. Że z niem w chwili ogólnej potrzeby 
zc: © i stanął w jednym szeregu obrońców 
ro. iusluga to w pierwszym rzędzię Schei- 
Guóiesias. zasługa oczywiście ze stanówi:ka 


Sa. ; paka gc 
czyżto niemieckiego. Nie trzeba jednak z8-| |. i i e À 
C aie = z AP [nic trzeba zapomnieć, że ten człowiek sarn | 


pominać, że mu to zadanie znakomicie ula- 
tvil tyle zwalczany i lżony przez szowini- 
stów ł ansksyonistów i wreszeie powalony 
przez nich kanclerz rzeszy Bethmann Holl- 
weg, gdy od chwili wybuchu wojny zdecy- 
dował się partyę socyalno-demokratyczną 
traktować w parlamencie na równi z innemi 
stronnictwami i gdy spowogował cesarza 
do wypowiedzenia zdania, że odtąd nie zna 
żadnych partyi a zna tylko Niernców. 'To 
był może największy i najmędrszy krok kan- 
elerza w tej wojnie, bo ułatwił wielkiej mi- 
lionowej, dotąd od państwa strońiącej par- 
tyi, opuszczenia jej wyłącznie negatywnego 
stanowiska i zdeklarowanie się, że najprzód 
idzie ojczyzna a po tem partya, i w dalszym 
rozwoju wewnętrznych stosunków sprawił, 
że socyalizm niemiecki» partyi czysto rewo- 
lucyjnej staje się coraz bardziej partyą ewo- 
lucyjną. 

Widać to najlepiej na samym jej przy- 
wódzey, posie Scheidemannie. Chcąc dopro- 
wadzić swe stronnictwo do współrządzenia 
w państwie a przynajmniej do niedopuszcze- 
nia supremacyi czynników i stronnictw re- 


|stwu nie zaszkodziła, 


nictwa obecnej większości parlamentu, ale 
nie można było pominąć Scheidemanna przy 
konferencyach z nowym kanclerzem a na- 
weń, rzecz dotąd niepraktykowana, z samym 


robotniczej pod wpływem zmienionych sto- 
sunków, w których partya ta stała się współ- 
odpowiedzialną za politykę wewnętrzną i ze- 
wnętrzną, przedzierżgnął się z dawnego re- 
wolucyonisty w .ewolucyonistę. Ten sam 
człowiek, który podczas niesłychanie *burz- 
liwych obrad parlamentu nad. głośnemi wy- 
padkami w Zabern i w Alzacyi pioruny ci- 
skał na rządy „osobiste“ w Alzacyi i Lota- 
ryngii, który domowi panującemu wśród 
niesłychanej wrzawy w izbie i tumultu na 
prawicy zarzucił łamanie słowa, ten sam 
człowiek, który dla tego nie został pier- 
wszym wicemarszałkiem parlamentu, choć 
się to jego partyi z prawa jej liczebnej siły 
należało, ponieważ nie chciał się poddać 
zwyczajowi przedstawienia się wraz z dru- 
gimi członkami nowego prezydyum parla- 
mentu cesarzowi — dziś.ani na chwilę nie 


cesarzem. I tu znowu widać, jak wódz = 


grodu wicekanclerskiego na rozmowę z tym 
samym cesarzem. A gdy mu ze strony nie- 
przejednanych socyalistów z tego uczynio- 
no zarzut, odpowiedział na to w mowie, któ- 
rą na temat „Przyszłość Niemiec“ wygłosił 
przy udziale kilkotysięcznej rzeszy słucha- 
czy przed paru dniami w Berlinie, „my so- 
cyaliści nie potrzebujemy przecież być gbu- 
rami (Rupel), jeżeli nas ktoś. grzecznie za- 
prosi, nie mamy powodu zachowywać się jak 
kafrowie lub kulisi“. 
„Quae mutatio rerum!" 


Czy ta zmiana nawet zewnętrznych form 
postępowania wyjdzie socyalizmowi jako ta- 
kiemu po wojnie na zdrowie, trudno na ra- 
zie przesądzać; żę krajowi własnemu i pań- 
| nie może ułegać wąt- 
pliwości. 


Kto słyszał czysto agitatorskie mowy | rzałym 


Scheidemanna w parlamencie, gdy po zmar- 
łym Bebiu objął przewodnictwo partyi i gdy 


12 h., prowincyi i w okup. austr. 


zawahał się skorzystać z zaproszenia do o-|bezpośrednie panowanie Austryi w Polsce, 


Ji 


Wydanie całodzienne na 


grzech i ziemiach 


wcale nie było na świecie i jakgdyby Au- 
strya składała się wyłącznie z Czechów, 
Słowaków, Słoweńców i Polaków, a właści- 
wie z samych Polaków. 

Zręczności dyplomatycznej austryackiego 
męża stanu, któryby potrait wyzyskać w 
fantazye, nie bacząc na ich nieszkodliwość 
dla wywarcia presyi na rząd niemiecki, aby 
ten zgodził się na połączenie całe; 
Polski z Austryą — należałoby wy- 
stawić najlepsze świadectwo. Powodzenie 
jego nie jest nięstety z góry wykluczone; 
wyznać należy, że. dynastya austryacka W 
Polsce, wobec błędów, popełnionych przez 
nas dawniej, stała się istnem „malum neces- 
sarium“. Co do mnie, to wolalbym osadzić 
w Polsce naszego uczciwego wroga, Alberta 
Belgijskiegó, aby dać dowód, że pragniemy 
uczynić Polskę naprawde niezależną i umo- 
żliwić przyłączenie Belgii do Holandyi. 
Przyzmać muszę, że słyszałem poważnych 
patryotów niemieckich, zajmujących wyso- 
kie stanowisko, a tak. zmurszałych wskutek 
rozczarowań co do Polski, że zgodzili się na 


oczywiście nie „Wszach-Polsce', stawiająć 
jeden jedyny waamnek stworzenia gospodar- 
czego i militunego związku Europy środko- 
wej. Naumann mógłby się stać w pewnych 
warunkach czynnym mężem stanu. ~ 
Co się tyczy samej Polski, to pojmujemy 
bardzo dobrze wewnętrzne motywy Polaków 
lecz nie widzimy mądrości politycznej w po- 
stępowaniu tych jednostek, które działają 
w kierunku wyżej wspomnianym. Nie prze- 
rażą nas pogłoskami o wojsku polskiem, któ- 
re formują Rosyanie w porozumieniu z nar. 
demokratami, bo ehodzi tu o nowe ugrupo- 
wanie starych wrogów; nie przestraszą nas 
również inne, wręcz nieprawdopodobne, plo- 
tki. Liczymy howissą wciąż. jeszcze na zdro- 
wy rozum polityczny mężów polskich w 
Warszawie, którzy oświadczyli się po doj- 
m namyśle ga rozwiązaniem w myśl 
aktu 5. listopada, wybierając za punkt wyj- 
ścia samodzielność przyszłego Państwa Pol- 


20 h., w okup. niemieckiej 


RZA. 
Wydanie całodzienne 


15 fen. | 
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pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników lub bezpośrednio w Administracyt, — Wpłaty można uskuteczniać 
przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Mr 23993), przez Bank Krajowy w Krakowie i w Administracyi Wydawnictwa. 


Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich listów dotyczących przedpłaty ł ogłoszeń do administracyi wydawnietwa. 
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przez Austryę okupowanych (z przesydka poši) 
. ję 


olskiem (Okupacya niemiecka) i za granicą mies. K 6— (. 
— Zamawiać „Ołos Naroda* można we wszystkich urzędach 


w społeczeństwie niemieckiem bardzo zna- 
czne. Uświadomienie tej rzeczy będzie przy- 
czyną o olbrzymiej sile wpływu przy kształ- 
towaniu się poglądu na rolę polityki agrat- 
nej w dobie powojennej. Najsilniej ta przy- 
czyna będzie działała w samem państwie nie- 
mieckiem. Musi jednak ona roztoczyć swój 
wpływ także i na państwa inne, zwłaszcza 
pa ziemie sąsiednie, a więc także na ziemie 
polskie. Już obecnie coraz częściej spotyka- 
my się ze zdaniem o potrzebie takiej organi- 
zacyi życia gospodarczego krajów, aby kra- 
je te same sobie mogły wystarczyć, Co do 
produkcyi środków spożywczych kraje 0 ge- 
stej ludności wystarczyć sobie mogą, jednak 
tylko przy dobrze rozwiniętej intensywno- 
ści gospodarstw wiejskich, wogóle przy do- 
brej organizacyi tych gospodarstw, dostoso- 
wanej specyalnie do wymogów rynku we- 
wnętrznego. Można już więc obecnie prze- 
widywać wielkie podniesienie się w opinii 
całych społeczeństw, a przedewszystkiem w 
opinii sier miarodajnych poszczególnych 
państw znaczenia rolnictwa dla narodu“. 
Politykę agrarną ujmuje autor, jako dzia- 
łalność państwową, skierowaną głównie ku 
popieraniu produkcyi gospodarstw wiejskich 
a częściowo także zmierzającą ku regulowa- 
niu związanych z tą produkcyą zjawisk. — 
Z jednej strony polityka agrarna powinna 
tworzyć należyte warunki rozwoju rodzimej 
ER gospodarstw wiejskich — z dru- 


Z S 


RAZA 


giej zaś powinna wkraczać w szczegóły, 
wglądać w wewnętrzny ustrój gospodarstwa 
wiejskiego i roztaczać nad niem opiekę. Sžo- 
wem autor uważa, iż państwo w stosunku 
do polityki agrarnej ma bardzo szerokie i 
daleko sięgające zadania. 
Wykonanie tych zadań nie jest możliwe 
przez same tylko władze państwowe, wzglę- 
dnie komunalne. Polityka, więc. agama.. w, 
pewnych swycn działach musi być oparta o 
samopomoc społeczną. Ogromną też donio- 
słość przypisuje p. Ludkiewicz kooperaty- 
wom rolniczym, które już bezpośrednio 
wciągają nawet najdrobniejsze  gospodar- 


| obj i e m EA p 4įstwa, wiejskie w sterę wpływów. polityki a- 
| w radykaliźmie starał się swego pełnego tem- | skiego i nie mając zamiaru dać się holować | Ji E WENO DEAL 


|perameniu nauczyciela jeszcze przelicyto- 
wać, a teraz czyta, jak on przemawia z po- 
wagą odpowiedzialnego za swoje słowa i 
czyny męża stanu, może dopiero należycie 
ocenić zmianę, jaka się w czasie wojny do- 
konała w socyaliźmie niemieckim ł. umyśle 
jego najwybitniejszego dziś przywódzcy. 

| A gdy się podziwia jego świetną wymo- 
wę, zdradzającą wielostronne wykształecnie, 


sobie wszystko zawdzięcza. Urodzony w r. 
1865 w Kassel jako syn rzemieślnika, uczę- 
szczał do szkół tylko do 14 roku życia, a pó 
tem wyuczył się drukarstwa, od którego 
z czasem po usilnej pracy nad sobą przeszedł 
w szeregi publicystyki swej partyi. Służy 
jej jużaod 18 roku życia i na nowe ją teraz 
poprowadził tory, wywalczywszy w niej 
zwycięstwo jedynie słusznej zasadzie: na- 
przód interes kraju, a po tem dopiero stron- 
nictwa. Fr. Sal K. 


prawa pla „wewnętnm trawą” 
mocarstw centralnych 


W ostatnim zeszycie tygodnika 
piische Staats- und 
czytamy: i 

„Sprawa polska na wschodzie nie jest dla 
nas sprawą zewnętrzną, zrezygnowanie bo- 
wiem Rosyi z posiadania Królestwa Pol 
skiego można uważać za fakt dokonany; 


Euro- 
Wirtschafts-Zeitung 


akcyjnych, mie wahał się z swem atronni-|jest ona raczej zagadnieniem wewnętrznem 
ctwem stanąć na gruncie Ściśle państwowym |polegającóm na budowaniu państwowości 


i nie cofnął się nawet przed rozłamem wewła- 
pnym obozie. Zwolennicy bezwzgłędni đa- 


polskiej, sprawą wewnętrźną mo- 


earstw centralnych. Trudności są dość wiel- 


wnego przedwojennego programu odłączyli |kie i prawie nie do rozwiązania: w 


się od partyi i własne stworzyli stronnictwo, 
£Echeidemannowscy ewolucyoniści pozostali 


jednak w wielkiej większości, dzięki czemu, |8i 


mimo rozłamu w frakcyi, która przed woj- 
ną liczyła 110 posłów, ze swemi 90 manda- 


one do rozmiarów wielkiego i groźnego nie- 
bezpieczeństwa, o ile prawdziwe są intry- 
Anglii, która ma jakoby na celu stwo- 
rzyć Polskę wielką z dołączeniem ziem u- 
kraińskich i litewskich (może również z 


tami stanowią po centrum drugą najliczniej- | Gdańskiem?) będącą w ścisłym związku z 
szą frakcyę parlamentu, z którą liczyć gię|Austryą; obydwa te państwa mają być sfi- 
musi rząd | wszystkie inne strounictwa. A |nansowane pieniędzmi amerykańsko-angiel- 
ponieważ Scheidemann i jego partya, jak |Skiemi i odciągnięte od Niemiec. Nie wątpi- 
inaczej być nie może, wpływ swój rzucają |my, że rząd: angielski ma złe lub dobre chę- 
zawsze na stronę postępu i uczciwego po-jCi, lecz nie pojmujemy, jak mogłaby Au- 


koju, ponieważ silny wywierają nacisk na 
utorowanie drogi parlamentaryzacyi rządu 
I na usunięcie reakcyi w Prusach, więc na- 
zwiSkO Przywódzcy tej partyi jest dziś na 
ustach ; | 
dia, TU u jednych w duchu do- 
fatum, b 1 aneksyonistów, a także 
u własnych Becesyonistów, w sensie najbar- 


Í było bez wpływu 


zio} ujemnym. jg 
cj partyi mianować nowego kanclerza, €0 


s aaa 


strya dopuścić choćby myśl samą o podobnie 

kołomnej polityce, która ma na cclu 
przeciwstawienie związku. Austryi .i Polski 
sojuszowi Niemiec, Rosyi, a może Ukrainy 
i Włoch 

Niemcy austryacey, którzy zapominają o 
grozie położenia dla nich saznych i Niemiec, 
nawet Węgry, których bynajmniej 


nie ośle“; 
pi kryzys ministeryalny, są traktowani w| 


|Dzagz panów z Krakowa i arystokratów pol- 


skich z wiedeńskich kół dwotskich. Z całą 
| więc stanowczością doradzamy poiitykę 
| szybkiej budowy Państwa Polskiego, przy 
|której Austryu nie może odmówić wego 
i współudziaju. 

A względem Polaków pruskich? Szczere 
uwzględnienie ich 
| granicach państwa pruskiego, jako dążeń 
naszych równoubrawnianych obywateli i 
| dzielnych towarzyszów broni. , 

Zmaczenie litwy, która w żadnym razie 
nie może być częścią Polski austryackiej i 
wehodzi jedynie w sferę interesów pruskich, 
.wzwosloby dla nas niesłychanie, czyniąc 
sprawę jej autonomii pod ` protektoratem 
Rosyi, lub ‘bez niego zadaniem aktualnem. 
Wówczas jednak należałoby przedewszyst- 
kiem skończyć z naszą beznadziejnie nieu 
dolną administracyą tamtejszą, dzięki któ- 
rej poczynają ođdziaiywać na Litwinów 
wpływy nietylko rosyjskie, lecz nawet í 
polskie. 


Zadania nasze polityki agrarnej, 


(Korespondeneya „Glose Narodu'), 


Warszawa w sierpniu. 
Już dziś, gdy z chaosu rozpętanych żywio- 
łów wojennych wyłaniają się zarysy przy- 


dążeń narodowych wj 


ErOrE;> 

Ideą przewodnią autora jest uksztaltowe- 
nia peziyki Sgrarni; Lex, aby możliwie najie- 
pisi wyzyskać siły proymkeyjne i pozostają 
cg GO drsnozycyj, Chodzi tu o wykosz 


1 ero" 
ie 


Vota- 
w 


rio nietylko sił produkcyjnych ziemi, lecz 
takze i sił produkcyjnych ludności rolnej. 


Nasza raś wieś jest Qużo gęściej zaludnio- 
na, niż wieś niemeicka, francuska lub jaka 
jinna. Nar jednym. kilcmetrze kwaduatowym 
z rolnictwa żyje w Galicyi 78 osób, w Kró- 
lestwie Kongresowem 62, w Ksiestwie Po- 
znańskiem 58.3, w Prusiech Królewskich 
82.8, na Rusi 45, na Litwie i Białej Rusi 30, 
gdy tymczasem w Niemczech tylzo 85 osób, 
a we Francyi 37. 

Produkcyjność naszego rolnictwa jest ró- 
wnież nizka. I tak autor na podstawie pla- 
nów żyta oblicza, że jeżeli produkcyjność 
rolnictwa w Księstwie Poznańskiem przyjąć 
Za 100, to produkcyjność innych dzielnie 
wyrazi się w cyfrach następujących: Prusy 
Królewskie 77.5%, Galicya 67,5%, Króle- 
stwo Kongresowe 65%, Ruś 44%, Litwa i 
Białoruś 19,3%. Brakujące cyfry do 100 u- 
waża autor za niewyzyskane siły produk- 
cyjne danej dzielnicy. Zestawienie to wska- 
zuje również na kierunek ekspanzyi, jaki 
byłby dla nas najbardziej celowy, to znaczy, 
że Litwa i Białoruś jest pod względem rol- 
niczym terenem w t/s niewyzyskanym. 

W stosunku do rozmiarów tej pożytecznej 


szłego polskiego gmachu państwowego, na|i na czasie wydanej książki dosyć szeroko 


porządku dziennym naszego życia obecnego 
powstaje szereg zagadnień natury państwo- 
wej, które właśnie w toku wojny musimy 
rozwiązać. Wśród tych zagadnień na pier- 


Rów p. Ludkiewicz o istocie i rozwoju połi- 


tyki agrarnej, a także o stosunkach roini- 
czych na ziemiach polskich. 


| Mówiąc o zadaniach polityki agrarnej au- 


wsze miejsce wysuwa się stosunek państwa tor uwzględnia nietylko Królestwo Kongre- 


polskiego do rolnietwa, czyli jaki należy na- 
kreślić program polityki ugrarnej. 

Że sprawa ta jest pierwszorzędnej donio- 
słości dla bytu każdego narodu, przekonywa 
nas obecna wojna. „Powszechnie wiadomo— 
pisze p. Zdzisław Ludkiewicz, profesor poli- 
tyki agrarnej na kursach akademickich dla 
wyższych urzędników państwowych przy u- 
niwersytecie warszawskim i dyrektor Zwią- 
zku rewizyjnego rolniczych stowarzyszeń, 
spożywczych, w swej nowej pracy p. t.: „Za- 
dania naszej polityki agrarnej“ — „jak nie- 


obecnej ta sprawność rolnictwa niemieckie- 
go, która pozwoliła Rzeszy niemieckiej wy- 
twarzać niemal tyle produktów spożyw- 
czych, ile cała konsumcya zagęszczonej lu- 
dności tego kraju wymaga. Do tego niesły- 


słychanie olbrzymią rolę odgrywa w jackie | 


ckie pod wpływem państwowej polityki 
agrarnej, prowadzonej bardzo konsekwen- 


chanego rezultatu doszło rolnictwo a 


tnie i z wielką siłą. Sarkania na objawy tej! 


Bowe, lecz także Galicyę i częściowo inne 
nasze dziennice. W stosunku do Galicyi wy- 
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IW poniedziałek 16 lipea wszezoty się pierw- 
sze niepokoje w związku z przesiieniem mini- 
steryalnem. Pomimo zakazu Rady robotn.- 
żołm. już przed południem zgromadziły się 
tłumy robotników z newskiezo dystryktu, 
aby demonstrować. Udało się im kilka pui- 
ków bolszewików przeciasmać na swoją. 
stronę. Wkrótce uzbrojeni żołnierze pędzili 
samochodami, w których ustawiono karabi- 
ny maszynówe. Wstrzymano wozy tramwa*, 
jowe, grożąc użyciem karabinów w razie 
próby podjęcia ruchu. d 

Pod wieczór tłum ludzi na Newskim Pro- 
spekcie wzrósł do 50000, zachowując się 
stosunkowo spokojnie, gdy nagle koło 10-ej 
wieczorem padł strzał i spowodował niesty- 
chame zamieszanie. Kto strzelił, nie wiado- 
mo, — dość, że to było sygnałem do 
rozpoczęcia rozruchów. 

Przed domem towarowym  „Gostinny, 
dwor“ zebrała się przeważna część demon-. 
strantów ostrzeliwując go; nie .pozostała 
ami jedna cała szyba. Następnie żołnierze 
wtargnęli do środka i splądrowali składy, 
futer, klejnotów i innych towarów. Szkody, 
szacują na blizko 200.000 rubli. Pod pozo- 
rem poszukiwania broni obrabowano także 
domy prywatne. 

Już w pierwszym dniu padło ofiarą okolo 
500 rannych i 20 do 30 zabitych. Rozruchy, 
pierwszego dnia dawały wrażenie braku 
organizącyi. Na drugi dzień było już inaczej 
Nieprzeliczone masy robotników i żołnierzy 
zebrały się przea pałacem taurydzkim, po- 
wtarzając nieustannie okrzyk: „Precz z 
dziesięcioma ministrami kapitalistów“. Po 
pewnym czasie próbował Czheidze uspo: 
koić tummy, wołając, że ci ministrowie pe 
dali się do dymisyi. ` 

Lecz tlum nie zadowoli się item oświad= 
czemiem; udał się ku Newsziemu Prospek= 


|tw, gdzie odbywały się pochodz: 


stracyjne robotników i żolnierzy.. Każdy, 
taki pochód liczył do 10.600 uczestników. 
Wszystko odbywało się wzziędnie spaxzoj- 
nie, aż do chwili, gdy ukazaia się patrol 
kozaków, bez karabinów, u:bzojona tylko 
w szable. Patrol jechi s; okojnie przez 
szeroką ulicę. Gdy dasic wni więcej 
połowy piorwszego pod: kios strzel, 

To rozpetalo dzikie Tem ue” 

Odazwały się karabiny zoanvnowe. Wte- 
dy z nieprawdopodowną Say Rossiy PORA- 
mykano wszystkie draw: pism pozpusz 
czino wszystkie żelazo żu. /zye. rannych, 
którzy nie zdołali dostać do jakiego 
schronienia, nikt nie ratowa';_ twatowano 
ich, miażdżone. W przeciecn kwadransa 
nie było już nikogo na Yewskim Prospekcie 
prócz Żołnierzy przy karvalinach maszyno- 
wych. 

Wkrótce ukazały się smhułanrsy; samo- 
chody Ozerw. Krzyża kursowały bez przer- 
wy między Newckim a szpitalami. W każ- 
dej aptece urządzano stacyę pierwszej po* 
mocy. Robiło to wrażenie, że: spodziewano 
się takich zajść, że się na nie przygotowano 
Wśród tej grozy przejmujsccj zjawił się nal 
Newskim Prospekcie fotograf filmowy z 
małym chłopcem u bowu i ustawiwszy apa- 
rat począł kręcić korbą. pi 

Pod wieczôr-po raz trzeci powstały rozru- 
chy, gdy znowu ktoś z uczestników demon- 
stracyi padł rażony kulą. Wzburzenie zre- 
woltowanych doszło do szczytu. Strzelano 
do kozaków, gdzie się tylko pokazali. Radą 
robotn,-żołn. kilkakrotnie wzywała demon- 
strantów, by się rozeszli do swych kasarni. 
Wreszie wyszedł zakaz wychodzenia na u- 
lice z wyjątkiem koniecznej potrzeby. Od- 
działom sprzyjającym rządowi wydamo Toz: 
kaz oczyszczenia ulic. Mówiono, że kozacy, 
byli nadzwyczajnia wzburzeni wydanym 
przez rząd zakazem noszenia broni palnej, 

Ludność Petersburga mienawidzi i+ boi 
sęi kozaków, którzy jednak mają mimo po- 
zomego nieładu dobrą dyscyplinę w swych 


Ay : T 
stępuje p. Ludkiewicz z projektem szerokiej|szeregach. Z tego powodu miał 'Kiereńskij 


reformy agrarnej, której szezegółów już tu- 
taj podawać nie "możemy. Podkreślić tyłko 
należy ten fakt pocieszający, że myśl na- 


szych autorów zaczyna obejmować potrze- kim ks. Michałem, bratem ex-cars, jako ce-- 


by całości ziem poiskich, nie zaś poszcze- 
gólnych dzielnie. 

Książka p. Ludkiewicza powinna zainte- 
resować najszersze sfery ziemiańskie a zwła- 
szcza działaczów spolecznych na polu rol- 
nictwa we wszystkich ziemiach polskich, 


Eiba z ani wali w Peterburga. 


{Y Naceanv śyiedek, który dopiero co 
powrócił z Petersburga do Sztokholmu opi- 
suje w szwedzkim dzienniku swe przeżycia 
z czasu ostatnich krwawych rozucliów w 
stolicy rosyjskiej, 


powiedzieć, iż już czas, aby wszysoy Rosya» 
nie stali się kozakami. Krążyła wieść, że ka< 
zacy chcą monarchii konstytucyjnej z wiele 


sarzem. To znowu opowiadane. że kozacyj 
bardzo niechętnie przebywają w Petersbut- 
gu, że prosili Kiereńskiego o trzy dui CZABU, 
a oni zobowiązują się w tym terminie oddać 
ministrowi zupełnie uporządkowane miasto, 
„Te nie uchodzi“ — miał im odpowiedzieć 
Kierenskij — „ale bądźcie w: pogotowiu, gdy, 
was wezwę'. a 2... ONEA. 

. Zdaniem wspomnianego naocznego Świad- 
ką sytuacya i nastrój, w Petersburgu mają 
być tego rodzaju, iż nie można przewidzieć, 
jaki będzie koniec'i co go jeszcze poprzedzi. 
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Initernowani Królewiacy. 


Jedną z konsekwencji aktu monarszego 
£ dnia 5. listopada 1916 było uwoinienie Kró- 
łewiaków internowanych z powodu poddań- 
stwa rosyjskiego. Po uznaniu samoistnego 
Królestwa Polskiego obywateli jego nia mo- 
Žna już było uważać za poddanych rosyj- 


skich i 
jacielskiego państwa. Uznanie tej zasa- 
dy o jednak dłuższego czasu, zabie- 
gów niemal wszystkich miarodajnych czyn- 


ników polskich, wstawienia się cesarzowej j do siebie. 


i osobistego zarządzenia monarchy. W koń- 
cu ia b. r. naczelna komenda armii ze- 
zwoliła, jak wiadomo, na masowe uwolnie- 
nie Polaków internowanych lub konfinowa- 
nych swojego ezast, jako poddanych rosyj- 
skich. W praktyce zarządzenie to nie zostało 
jeszcze w zupełności przeprowadzone. Wie- 
deński komitet opieki nad internowanymi 
Krolewiakami, założony na jesień 1915 r. 
przez Ekse. Bilińskiego, musiał jeszcze w ro- 


nie internowanych osób lub całych rodzin, 
a przez schronisko Komitetu, utrzymywane 
z funduszów Komitetów sienkiewiczowskie- 
go i książęco-biskupiego, a w ostatnich cza- 
sach i Komitetu ratunkowego lubelskiego, 
przesunęło się w ostatnich miesiącach kilku- 
set Królewiaków, przejeżdżających po uwol- 
nieniu z internowania przez Wiedeń, szuka- 
jąc w tym przytułku, pozostającym pod gor- 
łiwem kierownictwem p. Kreutzowej, chwi- 
lowego schronienia i pomocy na dalszą dro- 
gę do kraju. Od nich mieliśmy zwykłe wia- 
domości o pozostałych w zakładach inter- 
stowanych towarzyszach niedoli. Gdy w prze- 
mówieniu mojem w Izbie poselskiej 12. lipca 
poruszyłem między innemi sprawę powrotu. 
internowanych Krółewiaków, otrzymałem 
wyjaśnienie, że pozostali już tylko ludzie ka- 
fani, podejrzani, lub też pochodzący z oku- 
soacyi niemieckiej, na których powrót wła- 
"dze niemieckie jeszcze się nie zgodziły. 
Przed kilku dniami przekonałem się, że w 
obrębie starostwa Waidhofen, gdzie stosun- 
kowo najwięcej przebywa internowanych 
Krółewiaków, znaczna część internowanych 
należy rzeczywiście do wspomnianych kate- 
i Co do podejrzanych koniecznem jest 
fak w wielu wypadkach ponowne dokła- 
dne zbadanie stanu rzeczy. Zastałem jednak 
takża sporo osób z okupacyi austryaeckiej 
lub też zamieszkałych przed wojną w Gali- 
cyi, które należałoby bezzwłocznie uwolnić, 
nieważ niema co do nich żadnych podej- 
rzeń. Wniosłem w tym względzie do właści- 
wych władz przedstawienie. Według infor- 
macyi, jakie otrzymałem, odejdą w najbliż- 
szym czasie dalsze transporty uwolnionych. 
Największa liczba Połaków przebywa, jak 
niałem, w obrębie starostwa Waid- 
hofen, a w szczególności w zakładzie inter- 


'nowamych w Drosendorfie — niektóre zs- 


kłady, w których przebywali Królewiacy, 
zastały jaħ w ostatnich czasach zwinięte — 
Jednak i w innych miejscowości austryackich, 
a także i z Węgier otrzymuję zgłoszenia in- 
ternowanych Polaków z dawnego zaboru ro- 
Byjskiego. Sądzę, że w najkrótszym czasie 
wszyscy, przeciw którym nie przemawiają 
jakie szczególne i poważne powody, będą 
mogli powrócić do swoich rodzin i siedzib. 
Zygmunt Lasocid. 


EN | dZki, nie opłaci się przenosić jej biur do Krako- 


MAŁY FELIETON, 


Ulica pokus. 
Barry Pzia przełożył Fr. Gichner, 


s L 
W dawnych czasach żył król, który — jak to 


- dawniej zwykle bywało — miał bardzo piękną 


górkę, Królewnie było na imię Karamela. 
Ojciec ubóstwiał ją i widział w niej wcielenie 
wszelkiej doskonałości. Można ubóstwiać kogoś a 
nie mieć o nim zbyt pochlebnej opinii. Nie tak nasz 
król. Uważał on księżniczkę Karamelę za ideał ko- 
biety. Obawiał się, czy uda mu się znałeżó czło- 
wieka, któryby choć w części godnym był zostać 
jej mężem. Myśl ta trapiła go ustawicznie i często 
w nocy pozbawiała snu. Zwykł był też mawiać do 
swych dworzan: „Księżniezką jest nie tylko mie- 
zwykle piękna, ale posiada również wiele rozumu 
i ma bardzo piękny charakter", 
. A dworaanie odpowiadali, że najzupełniej po- 
dzielają tę opinię. 


L i 
Pemnego dnia król wszedł do komna księżni- 
ezki Karameli i przemówił do niej w te słowa: 
„Moje najdroższe dziecię, dzisiejszej nocy, gdy 
nie rogiem xasnąć, powziąłem myśl przeprowa- 
dzen » próby, która pozwoli mi osądzić, czy fstnie- 
je taki całowiek, któryby godnym był dostąpłó sa- 
Bzczytu poślubienia ciebie. Kssałem sbumłować u- 
Heg, która nazwana będzie „Ulieą Pokus“. Będzie 
ona na kilometr długa i ma zawierać wszelkie po- 
kusy, jakie tylko najsprytniejsi i najprzewrotniej- 
ih ladste na świecie rdołają wymyśleś. Człowiek, 
który na przejście tej uicy zużyje mniej niż dwa- 
dzłeścia minut czasu, będzie jak złoto w ogniu 


Mypróbowane. On też zostanie twym mężem, nia b. r. 


| „Dsiękuję ci, ojcze”, odpowiedziała krółewna, 


dys 
I stało się, że ulicą zbudowano i ursądzoho. By- 
‘la pelag pokus i wezelkich wspaniałości. Odbywa- 
ły mą tam szalone zabawy i gry, rozlegały się 
zao tony muzyki. Były tam tancerki nie 
piękne i ujmujące swą uprzejmością. Były 
trawami, a zasaaczyć należy, że współrawodnicy 
obowiązani był wstępować w ulicę zupełnie na 
czo, 


LĄ 


Wohodzić w ulicę wolno Było tylko punktualnie |pistrat dostarczy potrzebnej ilości spirytusu 
p godziałe dziewiątej wieczór, Na drugim końca | sklepom rejonowym i umożliwi publiczności zre- 


traktować ich jako obywateli nie-| 


ku bieżącym wnosić setki podań o uwolnie- 


H 


| 


' | wprowadzi? w ubiegłym miesiącu karty kontroli | 


kina z % |. r 


Ulicy Pokus czekał król z zegarkiem w ręku w eai troskliwie przechowywanych kart, 
toczeniu kapeli cygańskiej. a Eaa i za miesiąc ubiegły, jak i bieżący. 

A gdy, jak zwykle, dwadzieścia minut upłynę-| LICHWA ZIEMNIACZANA, Żydowscy han- 
ło a konkurent nie nadchodził, kapela odgrywała | dlarze rozpoczęli obecnie na wielką skalę u 
pewną pieśń na znak, że droga dla następnego | prawiąć lichwę ziemniaczaną. Obchodzą oni o- 
współzawodnika stoi otworem. - i koliczne wsie i wykupują od producentów nowe 

Minęło dziesięć łat a nikt nie zdołał przejść u-| ziemniaki, które następnie pokątnia sprzedają 
licy w przepisanym czasie. Pewnego dnia król jpe niesłychanie wysokich cenach, ó wspo- 
który bardzo się postarzał, nagle ciężko zanie-!mnieć, że kilogram ziemniaków, który wedle 
mógł, taryty maksymalnej kosztować ma 48 halerzy, 

rv. sprzedają. po 1 kor. „a hal. Z powodu ogólne- 

c s=. «mę. . r 25 2.a | g0 braku tego niezbędnego artykułu publiczność 

Gdy uczuł, że Śmierć się zbliża, wezwał córcię A ymae Gczywiśd PEDAŁ ichwi 
skie ceny. W ostatnich dniach policya zaintere- 
aowała się praktykami lichwiąrzy i podjęła 
śledztwo. Onagdajszej nocy organa policyjne 
przytrzymały cztery fury ziemniaków, 


„Karamelo, wyrządziłem cd wielką i dotkliwą 
krzywdę. Szukałem dla ciebie człowieka, któryby 
był doskonałym, a doskonałości nie ma na świe-| 


cia. 1 pozwoliłam nato, że moja różyczka opadła | sprowadzanych przez handlarzy do Krakowa w 
zwiędła”, r celach spekulacyjnych. Handiarze zbiegł. Uj 

„Przy sztncznem Świetłe prezentuję się jeszcze | to (rh R A a ziemniaki Aną 
całkiem dobrze”, rzekła księżniczka skromnie. [no 7 oddano mągistratowi do rozsprzedaży mię- 

„Gdy ja napróżno szukałem doskonałości”, ela | dzy ludność. Sprzedaż, po cenach taryty maksy- 
gną król dalej giii żywot nudny, szary, Pt- | malnej, odbywała się wczoraj na placu Szcze- 
sty, klasztorny.“ | w pańskim i rynku podgórskim. Koło wozów ze 

„Niekoniecznią drogi ojcze”ę brały sis tłumy chętnych nabywców, dla któ- 

„Jakto? | |... [rych nadarzyła się rzadka sposobność nabycia 

„Oto w ten sposób. że gdy powziąłeś zamiaritak poszukiwanego artykułu po maksymalnej 
zbudowania owej ulicy, przekupiłam budowni- | cenie. 
czych i dozorców A przez całe dziesięć lat odzry-| ZAKAZ RUCHU AUTOMOBILOWEGO. W 
walam tam rolę jednej x pokus”; myśl rozporządzenia Magistratu z dnia 4. kwie- 

Król wyzionął ducha, tenia 1912 r. zakazaną jest w czasie od 1. mar- 
ca do 1. listopada jazda wszelkimi motorowymi 
._ e . wozami (jak samochody, motocykle itd.) na ca- 
Od Administracyi. łej przestrzeni Alei 8 maja na Błoniach, wzdłuż 

Prosimy uprzejmie o jak najspieszniejsze | Parku Dr. Jordana I toru wyścigowego począ. 
nadsyłanie prenumeraty w celu uniknięcia | vezy od Alei Zygmunta Krasińskiego aż do 
przerwy w otrzymywaniu dziennika, gdyż | punktu skrzyżowania i „ak 38. Maja x ogh 
ze względu na brak papieru jesteśmy zmu-| prowadzącą do Zwierzyńca i Łobzowa. Magi- 
szeni jak najściślej regulować nakład. strat, przypominając powyższy raka, wzywa 

Warunkł prenumeraty podane gą w na..do ścisłego jego przestrzegania i zawiadamia, 
główku. że przekroczenie powyższego rozporządz. ka- 
| rane Bedą grzywnami od 2 de 200 kor. ewentu- 
—— | alnie karą aresztu od 6 godzin do 14 dni. 

Z OPERY. W dzisiejszem powtórzegiu „Upro- 
wadzenia z Seraju", które na wszystkich przed- 
stawieniąch zapełniło widownię do ostatniego 
miejsca, żegnają się z publicznością krakowską 


KRONIKA. 


CZWARTEK Wschód słońca o godz. 5'12 r. 


hodi, w | w.| nasi znakomici goście, pp. Dębieka, Tsrnawski 

2 Długość dnia godz. 16 m. 12, |; dýr, Stermich. „Uprowadzenie“ w pełni suk- 

Najniż, ciegłota 168, najw. 340. Í cesu schodzi z repertuaru, dyrekcya czyni je- 

NMP. Anielsk, | Prognoza: Pogoda, skłonność |dnak usiłowania, by uzyskać jeszcze kilka re- 
— do burz. 


pstycyj tego arcydzieła muzycznego, o Ile mo- 
żności w tej samej obsadzie. 
Kraków, dania 2 sierpnia. Próby „Orfeusza“ Glucka, który w sobotę 
Odpływ fall zalewu ze wschodnich krańców : dn. 4 b. m. wchodzi na afisz, dobiegają końca. 
kraju spowodował wiadomości o powrocie władz | Operę tę prowadzić będzie kapelmistrs Dr Jan 
do Lwowa. Nie RJ się zupełnie rzeszom u- r Ri Dia ele pr 
rzędniczym, pędzącym życia w niewygodach, na ; iej, jaka, uprzejmości 
ewakuącyi, przedłużającej się na lata, zdala od | komendy twierdzy, bierze udział w tegorocznym 
rodzinnego miasta į stosunków, od których DA sieć = SODY. „KA x 
oderwano. Niestety, powrót Namiestnictwa i Ra- CENY SOLL A : $ s pr 
dy szkolnej krajowej nle może nastąpić szybko, MAE z roku ow : sa państwa 
jak sią spodziewano, gdyż gmach Namiesinictwa ; ada PRS: w Galicyi owinie 4 
wymagać będzie znacznych inwestycyj, aby po | = a e na Pe ych 
szpitala epidemioznym wojskowym, jaki gościł | jów „a są, jar wiekbądź ro- 
w jego murach, przyprowadzić do pierwotnego | dzaja po 20 hal. za 1 kilgn. ZPR 
Z przeprowadzką Namiestnictwa związane jest | w życie Wydział kraj. w por 1908. Czasy wo- 
także ściśle przeniesienie Wydziału krajowego | jonne i idąca za nimi konieczność wprowadzenia 
i Rady ezkolnej krajowej $ jak a dobrze poin- | Gezczędności we wszystkich dzłedainach gospo- 
formowanych kół nam donoszą, w razie odzu- | darstwa e kbe a aren ministerstwo 
nięcia inwazył z pod Brodów dopiero najwcze- skarbu do odjęcia Wydziałowi kraj. bonifikacy, 
śniej za sześć miesięcy można będzie mówić o | którą mu dotychczas dla umożliwienia utrzy- 
przeniesieniu. Na te sześć miesięcy przy wy. | mania owej La e a T z = 
sokich czynszach, jakie żądsją od Rady szkol. | zrozumieniem u. Cza 
a jej | osa Ba aja, Ware kc jj, 
wa, zatem, jak na razie, nie możemy się spo- ; cizny, oraz podwyższenia taryty psk: sk = 
dziewać żadnych zmian w tym kierunku. zony jest Wydział kraj. ustanowić ceny so 
Po długim stosunkowo spokoju w kwestyach | gà aaob = pac: SR = 
aprowizącyi zaczyna się znowu roió od skarg | stety, powrotu prawidłowych stom unk 
i zażaleń na piekarzy niektórych, xa wypieka- m. każ te i tej pory załażeć a 
nie chleba, urągające wszelkiej przyzwoitości. | wysokość ceny soli w drobnej + wje 
Co dnia zjawiają się konsumeneż, prynosząc miejsca, w którem ją konsument nabywa f 
do redakcyi kawałki chleba niepodobnego doń tasama odmianą, soli a) najtańszą będzie w skła- 
zupełnie, bo składającego się s jakiejś żółtej EEC zastępstw drozd soli aa 
lepkiej, niedopieczonej masy, której spożycie | onych we wszystkich miastach i znaczniejszyc! 
groziłoby ciężką chorobą. Tu jednak nadmienić ; miejscowościach kraju; b) drożazą będzie w fi- 
należy, że kilka piekarń, otrzymujących tąsamą | Bach wk popie paez krajowe za- 
mieszankę mąki, wypleka chleb znośnie, tak, | stęretwa soli w żel Fini a P” A gN 
jak nato trudne warunki wypieku pozwalają. | Cenę we wszystkich filiach solnych po wsiach 
Sądzimy, że odnośne organa kontrolne powin. ji miejscowościach, nieposiadających głównych 
E SW 8 PAL O aere pd yu pda 
roze | nadzór, 
A ' ee na z nej, a więc soli kamiennej II jal ł soli top- 
Z młasta, |kowej, wynosić będą przeważnie 28 hal Wyjąs- 
REKWIZYCYA DACHU | KOŚCIOŁA. ŚW. | Oro omma ta maa moto w mise oddalenis 
aa nokyde wielaiam daóbą ką |lona sól kamienna I jakości (esybikowa) będzie 
w HE kosztowała między 28 a 85 groszy za jeden 
czoła św. Wojciecha w Rynku głównym. W tym Moran, "HF TAT sól i 3 
celu we wtorek odbyła się na miejscu komisya M ża aż e stołów ikowna 
o dpi az, A „ki ola „A © wysokości ceny sol w poszczególnych gm- 
chano dachu, jako ozdoby 7 ego Tach zawiadamia Wydział krajowy wszystkie 
A - | magistraty i zwierzchności gminne zapomocą o 
zabytku. Gdyby nie udało się uzyskać zwol- ||. ólników. 
Warożywmej bwiącymi bodto wielą sue Spo | ZABITA PRZEZ PIORUN. W czasła onegdaj. 
sN Św to dze szaj popołudniowej burzy piorun zabił na potach 
s, po pa tt korea, O a a zka ki ient 
pozos ; 
ODWOŁANIE  POSŁUCHAŃ. Wicəprezy- 


a E ied 

luej krajowej Dr. k Zoi ZTOWANIE „KIESZONKOWCÓOW*. 
Saind udzialać posłuchać Tn w jPolicya aresztowała onegdaj dwóch znanych 
dwie najbliższe niedziele, tj. dnia 5 i 18 sierp- |;kieszonkowców": 16-letniego Tadeusza Król- 
' |kowskiego 1 15-letniego Standaława Burdę, w 
chwili, gdy w jednym ze sklepów przy ul. Flo- 
ryańskiej wyciągnęli z torebki p. Elżbiecie M. 
zużycia spirytusu denaturowanego i wyznaczył kwotę 150 koron. „Kieszonkowców* ulokowano 
sklepy, które artykuł ten sprzedawać mają. Or- |»pod Telegrafem". 

ganizacyę sprzedaży przeprowadzono więc bar: 
dze dobrze, zapomniąno jedriak, niestety, o rze- 
czy najważniejszej, mianowicie o spirytusie, 
którego sklepom rejonowym mia dostarczono 
w potrzebnej ilości, a niektóre sklepy nie otrzy- |nie komitetu w sprawie wyboru puezydyum. 
mały go wcale. Na razie więc nowe karty przy- | Obrady zagaił rektor Dr Twardowski, poczem 
sporzyły tylko swym posiadaczom troski o A gą komisyę matkę celem przedłożenia pro- 
przechowywanie, nie dając wząmian dadnego ;pozycyi co do składu prezydyum. Po naradach 
ekwiwalentu. Spodziewamy się jednak, że ma- 


KARTY SĄ, SPIRYTUSU NIEMA. Magistrat 


ee | 
Z Polski i ze świata, 


STULECIE KOŚCIUSZKI WE LWOWIE. 
W sobotą odbyło się w sali ratuszowej posiedze- 


zycyę: Prezes p. Wiktor Biechoński, wicepreze- 


„BŁOS NARODU" = dnia 2, Sierpnia 1917 rokit, 


si: poseł Dr Adam, profesor Dr Adolt Beck, par iW. sosnaw, „lskrze* czytamy; Komunikscye KA 


em^ mrm 


ni Czapelska, Dr Ksawery Fiszer, Walery. Hal- |lejowa na drogach wiedeńskiej i dęblińskiej 264 


ski i kapitan Legionów polskich Terlecki. Zgro- 
madzenie przez aklamacyą przychylło się do 
tej propozycyń. Następnie wybrano 5 sekcyj, a 
to: finansową, literacko-wydawniczą, odczyto- 
wą, wystawową i obchedową. Prezydya tych 
sekcyj wraz g prezydyum stanowić będą komi- 
tet wykonawczy» 

WOJENNY BURMISTRZ GORLIC. Wszystkie 
pismą wiedeńskie zamieściły we wczorajszych 
numerach treść dosłowną pisma przesłanego do 
cesarza przez ka. kanonika Bronieiawa 
Świeykowskiego, opidkuna Gorlie w cza- 
sie najazdu £ odpowiedż, jaką ten zacny kapłan 
otrzymał od cesarza. 

POSADY INSPEKTORÓW. Departament 
Wyznań Religijnych 4 Oświecenia Publicznego 


przy T. Radzie Stanu podaje do wiadomości, | 
że w czasie najbliżazym będą do objęcia stano- | 


wiska inapektorów szkolnych okręgowych z 
eiedzibą w Warszawie i w miastach prowincyo- 
nalnych, Pierwszeństwo bądą mieli kandydaci 
a wyższym wykształceniem i odpowiednią pra- 
ktyką szkolną. Podania składać należy do De- 
partamentu Wyznań Religijnych ł Oświecenia 
Publicznego T. Rady Stanu do dnia 20. sisnp- 
nia br. włącznie. Do podania dołączyć należy: 
1. metrykę (jeżeli w dyplomie, tub świadectwie 
urzędowym jest data urodzenia —= metryka 
zbyteczna); 2. kopie dyplomów t KŚwiadectw 
szkolnych; 8, świadectwo lekarskie; 4. życio- 


rys; 5. spia osób (z adresami), na które składa- ! 


jący podanie może się powołać, Bliższych łn- 
formacyi udzisla Kancalarya Departamentu 
Wyznań Religijnych £ Oświecenia Publicznego 
"Tymczasowej Rady Stanu (ul Mazowiecka nr. 
22 — pałace Kronenberga). 

KURSA WAKAC DLA NAUCZYCIELI Sta- 
raniem zarządu głównego pol. Macierzy szkolnej 
zostały otwarte d. 18 z. m. w Radomsku karsa 
wakacyjne dla nauoęycielł szkół elamentarnych. 
Są wykłady: Dydaktyka «» p. Nowicki, Histo- 
rya ojczysta porozbiorowa === p. Dumaszawska, 
Nauki społeczne — p Achenbach, Przyrodni: 
ctwo w= p Weżgekit, Geografia ziem połskieh 
i historya zrzeszeń na zachodzie ł u nas — p 
Sompołowska, Literatura ojczysta wapôloze- 
sna — p. Kisielewski, Logika i psychologia =- 
p. Tom. Prócz wykłądów odbywają się współ- 
nie x prelegentamt wyciecrki naukowa Przy 
kursach istnieje internat, Do obecnej chwili kur- 


'sa liczą 70 słuchaczów, 


Z ZAKOPANEGO piszą nami Na rzecz komi- 
tetu doraźnej pomocy odbył się tutaj wieczór 
w pensyonacie „Warszawienka”, Liczni gożcie 
oklaskiwai kompozycye i grę na fortepianie 
znanego muzyka p. Alfreda Zoffala, gło p 
Swakowskiej, grą skrzypcową p. Łodyńskiego 
i dekliamacyę artystki krak, p, Łuszczkłewiesó- 
wnej. Dochód wyniósł 1681 koron, Po ańdtrące- 
niu wydatków pozostało dis kom. Dor, pomocy 
K 1500, u czego 800 kom preekazano na „Od- 
rodzenie”, dom zdrowią w Zakopanem dla poł 
młodzieży kat, 

Tutejsza wzał Pomoe akademicka, która 


żeczy api go ug my ów t pubit- 
ma Pda III D m. Wwa pree- 


stawienia z py. Ławzczkiawiczówną I Ząarzycką, 
oraz pp. Bończą i Jednowskim na czele, Ponie 
waè artyści krakowscy są takie niubłeńcami 
Zakopanego, więc piękny cel i przyjemność po- 
winny szczelnie wypełnić aadę „Morskiego Oka“. 

Powiadujemy się, że p Bron. Danek, zdolny 
muzyk, kompozytor i profesor tut konserwa- 
toryum, otrzymał koncesyę na Biuro koncerto- 
we. Fachowożć jego i znajomość muzyki są 
rękojmią powodzenia przyszłych, przezeń urzą- 
dzanych koncertów. 

ZJAZD PRZEDSTAWICIELI MIAST. W Lu- 
błipie w dn. 8 i 9 września m= jak donoszą pł- 
sma lubelskie = odbdzia się zjazd przedstawi- 


tiell polskich miast i miasteczek, okupowanych |t 


pra Ausimo-Węgry. Ceism zjazdu będzie usta- 
lenie potrzeb £ obmyślenia środków, zmierzają. 
cych do odbudowy zniszozonych przen działa- 
nie wojenne, oraz przebudowy i rozbudowy, ©- 
calałych od pożogi, miąsi 1 miasteczek. 

GDZIE SIĘ ZNAJDUJE PIŁSUDSKEŁ Lwow- 
ski „Wiek Nowy“ donosi, że brygadyer Piłsud- 
ski i pułkownik Sosnowski internowani zostali 
nie w twierdzy, łeca w jakimś obozie jeńców, 

RUCH P NYCH WE LWOWIE. 
Z powodu oswobodzenia Galicył wschodniej i 
zwycięskiego parcia wojsk sprzymierzonych na- 

ód, wzmógł sią smacznie we Lwowie ruch 
przejezdnych. Bardzo wiele osób przyjeżdża 00- 
dziennie do Lwowa ze świeżo oswobodzonych 
miejscowości, aby po ciężkich przejściach pod 
inwazyą rosyjską odetchnąć wreszcie niczem 
niezamąconą atmosferą swobody. Z drugiej stro- 
ny spotęgował się ruch podróżnych do Lwowa 
z zachodnich stron państwa, Mnóstwo osób zjaż. 
dża, aby zasięgnąć iniormacyj i staraó się o po- 
zwolenie jazdy do miejscowości oswobodzonych. 

BANK AUSTRO/+WĘGIERSKI otrzymał ze- 
wiadomienie. że budynek i lokale jego filii w 
Tarnopolu nie zupełnie w czasie od- 
wrota, leez urzędowąnie na razie nie będzia 
jęta. ; 

DZIAŁALNOŚĆ KOMISYI KOLONIZACYJ- 
NEJ. „Kur. Poznażski* donosi: Komisya koło- 
nizacyjna kupiła, jak donosi „Ber TagebL", 
majątek ziemski Kurzętnik: położony w powiecie 
lubawskim niedaleko Nowego Miasta nad Drwę. 
cą. Kolonizacya objęła posiadłość nażychminat. 
Kurzętnik należał do Niemca Niemeyera, znaj. 
dował się jednak od szeregu lat w rękach dziar. 
żawey Polaka p. Feliksa Oesowskiego. Jesi to 


riętnika przez kołonizącyę, to atoli trzeba po- 
wiedzieć, że takie rozprzestrzenianie się komisy 
kolonizacyjnej w czysto polskich środowiskach 
budzi zamieszania wśród naszej łudności i wiar 


ry w urzeczywistnienia nowej oryentacyś nia iL. 
przedłożyła komisya matka następującą propo- | podnosi 


PRZYWRÓCENIE RUCHU NA KOLEJACH. 


stała przywrócona. Między Dęblinem a Warsza4 
wą cywiłny ruch kolejowy jest już całkowicią 
wznowiony, też z Lublina do Dęblina osobom 
cywilnym jeżdzić już wolno. ' 

CHLEB BEZ DOMIESZEK. Dąbr. „Gazetą 
Poiska'* donosi, że udało się staraniom Komi 
tetu ratunkowego uzyskać 8 wagony żyta, którd 
już zostało oddane do mielenia, tak, że 1 sierpi 
nia otrzymają mieszkańcy Dąbrowy po 1 bochen 
ku prawdziwego chleba bez domieszek surogaj 
tów na 1 kupon. Spodziowąć się można, że poł 
siadane zapasy wystarczą aż do objęcia obroty 
zbożem przez Polskę Centralę zbożową, co naj 
stapi w przeciągu sierpnia. 

SYOQONIŚCI MANIFESTUJĄ. Jak donosi dą 
browska „Gaz. Pol“, w niedzielę ubiegłą miąstg 
Będzin był widownią wielkiej manifestacyi syo 
nistycznej, Manifestacyę urządziła młodzie! 
syonistyczna, zorganizowana w różne towarzy: 
stwa gimnastyczne i sportowe. Towarzystwa tu 
urządziły w niedzielę wycieczkę wspólną całegi 
Zagłębia do Wojskowice Kościelnych. Wracają 
z wycieczki, wszystka młodzież, w ilości przel 
szło tysiąca, przemaszerowała przez miasto piu 
tonami, witąna przez miejscowych | 
Na balkonach niektórych domów, jak równi 
nad głowami manifestujących powiewały ży 
dowskie narodowe eztandary o niebiesko-białyci 
kotorach. 

OLBRZYMI SUM. Pod Włocławkiem w gól 
rę rzeki w pobliżu Kępy Zarzeczowskiej, zioł 
włono wielkiego suma, wagi 160 funtów. 

SZCZYT SZTUKI KUŁINARNEJ, W pewne 
restauracyi w Petershagen w Niemczech możn: 
było jadać bes kart świetną pieczeń zajęcząj 
sznycle ciełęce £ inne wyśmienite potrawy. Nal 
turalnie gości, mimo wysokich cen, nie brakłoj 
Niespodzianie jednak tem raj żywnościowy sił 
zakończył znaleziono bowiem u właściciela rej 
stauracyi znaczną ilość obroży, co nasunęła 
bardzo uzasadnione podejrzenia że Boczystą 
sznycle i kruche pieczenie sporządzane były j 
Brysłów, Wiernych, Kruczków, Szarków i ini 
nych przedstawicżei psłego rodu. 

ŻOŁNIERZE W ŁAPCIACH, Eijowaki kol 
mendant wojskowy, pułkownik K. Obieruczew. 
podaję do wiadomości żołnierzy, iż z powod: 


intendentura południowo-zachodniego i frontu w 
celu zaoszczędzenia butów postanowiła ne puni 
tach rosdzielozych į etapach tyłowych wydawał 


żołnierzom 

WZOREM ROSYŁ Do „Corriere dala Sera? 
donoszą s frontu mmuńskingo, że utworzyły sią 
tam Rady robotnieso-żoinierskie. Rumuński mi4 
mister wojny podał sią de dymisyi Liczne od, 
dzialy wojska urządzają zebrania poza froniem, 


Zawłidomieata 1 komunikaty, — 
£ TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Zebrani 


cha na temat „Ornament w Renesansig", 


ZNALEZIONO x ] 
Gdnać wala E DANAA ani, Bw 


CZESKI UNION-BANHŃ 
w Pradze zawiadamia: Zapytania rodzin wy. 
chodźców do Ameryki w sprawie gawizowanych, 
ale nłe odebranych przesyłek podarków (Lieb 
gaban) £ pieniędzy, należy adresować do: C. 
uprzyw., Czeski Unlon-Bank, oddz zamorskij 
O ile to jesz możliwe, będą te zapytania potem 
jak najprędzej załatwiane. 

KARTY POLOWE. Dyr. poczt oznajmiłs gand 


Uraędom poozto że od 1 sierpwia b. r. nm 
leży używać do w polu tylko kart polowych 
z siwego papieru, natomiast armii w poi 
lu, PAZ AB ważcścno, t} będą miały kolot 
różowy. — 1 sierpnia b. 


r. wolno będzie wana 
wówóras, jeśli one taki 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. _ __ 
BEATYFIKACYA KS. JANA BOSCO, 24 I 
pca minęło dziesiąć lat, jak Papież Pius X podj 
pisał właenoręcznie dakret, na mocy kióregą 
rozpoczęto proces beatyfikacyjny ks. Jaha BoJ 
sco. W tych dniach został ukończony przy ku 
ryl arcybiskupiej w Turynie 4, sw. proces 
stolski Akta wręczy się niebawem kongregacyi 
rytów w Raymie celem zbadania, 

Ka. Jan Bosco urodził się w r. 1815 w Moria 
do pod Castelnuovo we Włoszech, a umarł w rl 
1888 w Turynie. Święcenia kapłańskie otrzymal 
w r. 1841, w z. 1848 założyś t. zw. „Orałoryuiaj 
św. Franciszka Salezego",-w którym uczył opu+ 
szczonych i zaniedbanych chłopców zasad wiary 
w roku 1847 zakład jego liczył 700 chłopców 
Poparty przez króla L osoby dobroczynne, 
łał zobra6 fundusz ne wzniesienie w r. 1852 k 
ścioła pod wezwaniem ów. Franciszku Balezog: 
a do r. 1868 budynki, w których mieści się dzi 
siaj przeszło 1000 chłopców. Obecnio zakłąd 
aT paa flj we och, Fran 

z sce, której kz. Bosog serdeczny! 
był przyjacisiem. 3 
i 

NEKROLOGIA-* _ —___ 

W Kalismm zmarła d. 20. bm. śp. Efilia r 
Łaszczyńskich Raciborska wdowa po 
Walerym, obywatelu niemi Kaliskiej, b. właści 
ciełu majątku Kocołki. Zmarłą była matką hi 
storyka Józefa egą, autora „Many 
graf Kalisza" a 
merene 4 

„ REPERTUAR OPERY 

Ozwartek. „Uprowadzenie s Serafn* operą 
W. A. Mozarta (ostatni występ pp. Dębickiej į 
Toboła ras pierwszy): „Orfeusz* A 
8 aktaoh K. W. Glucka (występ pp Ady Hekar $ 


Niedzie! 8 i półz „Janek* 
PE OO Re 
ij K. W. Głficka (występ pod 


ra w8 


Sti TBI. 


e e e 
Biuletyn austro-węgierski. 
€*Vłedeń, dnia 2. sierpnia 191. 
Drłedyymie ogłaszają dn. 1. sierpnia 1917; 
IWschodsf teren: © 
Na północ od doligy Casinu złamały się 
pownie gwałtowne ataki nieprzyjaciela. 
Pułk piechoty szeklerów Nr 82 walczy tu z 
wyprókowaną siłą. W obszarze klina trzech 
krajów nasze wojska ruszyły niespodzianie 
ma wzgórza obsadzone przez Rosyan; prze- 
ciwnika wyrzucono. Na południowej Buko- 
winie przemy naprzód na Kimpolung. Na po- 
łudniowy zachód I na północny zachód od 
Czerniowiec w gwałtownych walkach zła- 
mano ponowny opór nieprzyjaciela, wzma- 
cniany kontratakamł. Rosyanie uciekają. 
Także w obszarze ujścia Zbrucza sprzymie- 
rzeni osiągnęli dalsze postępy. 


Wioski teren: 

Koło Vasiesa w Judykaryi wczoraj rano 
atakowały nieprzyjacielskie oddziały po sil- 
nym przygotowawczym ogniu artylerył, na- 
sze przednie posterunki między Promo i Cl- 
mo Paulone. Odrzuciliśmy je ze stratami. 
Na prawem skrzydle jak zwykle ogień arty- 
ieryi 1 walki patroli, które przerwane zo- 
stały silną burzą. 

Szef sztabu jeneralnego. 
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Biuletyn niemiecki. 

Berlin, dnia 2. sierpnia 1017. 

Wielka główna kwatera donosi dnia 1. 
sierpnia 1917: 

Zackodał: teren: 

Grupa ks, Ruprótfta: Wiefka bitwa we 
Flandrył rezporzgła uk; jedna z najęwaito- 
wniejszych w trzecim roka wojny, który dzi- 
słaj zapowiada pomyślne dla nas rezultaty. 
Masami, jakich nie używalł nieprzyjaciele 
dotąd na żadnem miejscu w teraźniejszej 
wojnie, nawet na wschodzie pod Brusiłowem, 
zaatakowali wczoraj Anglicy, a z nimi i 
Francuzi na froncie 25 km. szerokim między 
Noordschoote—Warneton. Ich cel był wy- 
sokiego pokroju: rozchodziło sią o zadanie 
ciosu śmiertelnego pladze łodzi podwodnych, 
które pod wybrzeżem Flandryi podkopują 
panowanie Anglii na morzu. Skupione łale 
atakowe ściśle uformowanych dywizył po- 
siępowały za sobą, liczne automobile pan- 
ceme, związki kawalerył uderzyły z niesły- 
chaną zażartością, Nieprzyjaciel wdarł się 
po 14-dniowej walee artylerji, która weze- 
snym rankiem 31. lipca wzmogła się do wal- 
ki huraganowej, do naszej liui obronnej, 
przebiegł w kilku odcinkach nasze pozycye, 
znajdujące się w lejach i zyskał przemija- 
jaco w niektórych miejscach znacznie na 
terenie, Gwałtownym kontratakiem rzuciły 
się nasze rezerwy przeciw nieprzyjacielowi 
ł odparły go w zaciętych walkach zblizka, 
trwającym przez cały dzień x naszych pozy- 
cył obronnych w tył, albo też w najprze- 
flniejsze pola lejowe. 

Na północny wschód od Ypres pole lejo- 
we obsadzone przez nieprzyjaciela było wię- 
cej wysunięte. Tutaj nie mogliśmy utrzymać 
Bixschote. Ataki ponowne rozpoczęte wie- 


zycył zdobytych, Na wschodnim Brzegu Mo- 
zy atakowały walęczne badeńskie bataliony 
pozycyę niedawno straconą na rzecz nie- 
przyjaciela po obu stronach drogi Malan- 
court Esnes. Odrzuciły one tam Francuzów 
na przestrzeni 2 km, szerokości a 708 m. 
głębokości ł zabrały w niewolę 500 ludzi 


Wschodni terent 
Front ks. Bawarskiego £ grupa wojsk 
Boehm-Ermollego: Nasze wojska, napiera- 
jące na północ od Dniestru w kierunku po- 
łudniowo-wschodnim odrzuciły nieprzyjacie- 
la, który się ustawił do walki za potokiem 
Bili, w kąt rzeczny Koło Chocłmia. Między 
Dniestrem a Prntem grupa atakowa przeła- 
mała pozycye rosyjskie koło liali kolejowej 
Horodenka— Czerniowce, podczas gdy jej 
skrzydło południowe odpierzia silne ataki 

odelążające kołe Iwankowieec. 

Front gen. pułk. arcyks. Józefa: Na pod- 
górzach północno-wschodnich i w środkowej 
dolinie Karpat lesistych zdobyły dywizye 
niemieckie f austro-węgierskie uporczywie 
bronione przez nieprzyjaciela przesmyki do- 
ln. Pod Casinuluł odparły wojska górskie 
kilka ataków nieprzyjaciela. 


Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorit. 
m1 REAR "ea Ej WWR" O d 


Gesarz Wilhelm do narodu. 


Berlin. Biuro Wolffa., Cesarz Wilhelm wy- 
stosował do narodu niemieckiego następu- 
jącą odezwę: l 

"Trzy lata twardej walki są za nami. Z bo- 
feścią wspominamy naszych poległych, z 
dumą naszych wojowników, z radością tych 
wszystkich, którzy tworzą, z ciężkiem ser- 
cem tych, którzy tęsknią w niewoli. Ale po- 
nad wszystkiemi myślami góruje silna wola, 
aby tę walkę sprawiedliwej obrony dopro- 
wadzić do dobrego końca. 

Nasi wrogowie wyciągają dłoń po kraj 
niemiecki; nie dostaną go nigdy. Coraz nowe 
lady pędzą oni do wojny z nami; to nas nie 
przeraża, znamy naszą siłę, jesteśmy zdecy- 
dowani użyć jej. Chcą oni nas słabych i bez- 


silnych widzieć u swych nóg, ale nigdy nas | 


nie pokonają. Nasze słowa pokojowe przy- 
jęli a szyderstwem, ta też dowiedzieli się 
znowu, jak Niemcy umieją bić się, jak zwy- 


godz, 18 m mocy 


gu Mozy: odrzuciły Francuzów. ną 3 km. 8z8- 
rokości, a 700 m, głębokości 


Walka o Bukowinę; 


Wiedeń. B. kot. Z wojennej kwatery pia- 
sowel donoszą: Linie srzymierzonych biegną 
teraz od Mielniey pmet Zastawnę, 
ku wugórzom na południowy wschód od 
Miechowy, przeskażują potem przez 
ima 1.300 metrów poprzeczny grzbiet 
do doliny Buczawy, gdzie austro-węgier- 
skie wojska walczą na południowy zachód 
od Frasinu i wejścia do kotliny Ra- 
dautz. Potem przechodzi front przez góry 
wysokie na 400 merów, do doliny Mołda- 
wy, na zachód od Kimpolungu, a po- 
tem o 20 km, na południe od Dorn y W a- 
try wchodzł w dawny front rosyjski.. Woj- 
ska sprzymierzonych poruszają się tedy kon- 
cenitrycznym marszem ma Czemiowce, na 
kotlinę Radautz, na miasto Seret. Na wy- 
żynie między Dniestrem ai Prutem stara się 
nieprzyjaciel swój opór wamocnić = 
nowych posiłków. Ale sprzymierzone Woj- 
ska niestrudzonymi atakami its che 
zycyę za pozycyą u zacięcie broniąc 
nieprzyjaciela. Ww górach wyzyskują Rosya- 
nie korzyści terenu do obrony, gdzie tylko 
możliwe. Przez zręczne obejścia 1 bohater- 
ski atak i tutaj nasze wojska wydzierają im 

órę za gó ] 

k Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. w kącte 
rzek między Zbruczem a Dniestrem Osiągnię- 
to linią Zalesie Mielnica. Straże 
przednie oczyściły wzgórze koło Zaborowa 
i Olchowiec. Silny opór Rosyan między 
Dniestrem i Prutem nie zdołał powstrzymać 
postępu naprzód sprzymierzonych. Wzgórza 
ns południowy zachód od Zas taw ny zo- 
stały przez nas zdobyte. Także opór Rosyan 
po obs brzegach Prutu był daremny. W Kar- 
patach lesistych osiągły wojska austro-wę- 
gierskie miejscowość Mega. Nad górnym 
biegiem Serctu, na północ od górnej Putny 
odrzucono silne ataki Rosyam, przyczem 
zdobyto górę na pómoc od Leopsy. Lup 
sprzymierzonych wzrasta Miedzy innymi 
wpadły w nasze ręce wozy kolejowe, napet- 
niona materyalem wojennym i technicznym 
i lokomotywy na linit do Czerniowiec. 


| 
Odpowiedź Ribota na wezwanie kanclerza. 
Paryż. B. kor. Agencya Havasa. Złożone 


ciężać, Wszędzie w świecie kreślą oni imię | w Izbie oświadczenia Ribota opiewaja: Kan- 


Niemiec, ale sławy czynów niemieckich nie 
potrafią wygubić, 

Tak stoimy niezaehwiani, zwycięscy, 
lęku, u końca tego roku. Mogą naa jeszcze 


clerz państwa niemieckiego pozwolił sobie 


i publicznie wezwać rząd francuski do oświad- 
K iezenia, czy na posiedzeniu tajnem z 1. lipca 


Izba usłyszała o tajnym ukłądzie, który w 
przededniu rówótacyi został zawarty, a w 


nawiedzić ciężkie doświadczenia, idziemy | którym car zobowiązał się popierać francu- 
ku nim z powagą ł niezachwianą ufnością, |skie pretensye do niemieckich obszarów po 
w trzech latach olbrzymich świadczeń naród | lewej stronie Renu. lzby wiedzą, jak się zda- 


niemiecki stał się silnym wobec wszystkie- 
go, co siłą wroga może wymyślić. Jeżeli nie- 


rzenia rozegrały. Na podstawie rozmowy z 
carem Doumergue uprosił od Brianda i o- 
trzymał upoważnienie do wzięcia aktu z 


przyjacieł chce przedłużać cierpienia woj-|przyrzeczeniem cara, że poprze nasze pre- 


ny, zaciężą one na nim silniej, niż na nas. |tensye do zwrotu Alzacyi i Lotaryngii i zo- 
Czego na zewnątrz front dokonywa, oj- stawi nam wolną rękę przy szukaniu gwa 


czyzma dziękuje za to nieustanną pracą. — 
Jeszcze trzeba dalej walczyć i kuć broń, 
ale naród niemiecki jest świadomym tego 


wolne państwo, w którem nasze dzieci mają 


gzorem na szerokim froncie nie przyniosły | bezpiecznie mieszkać. 


Ataki tę 


zmiany na korzyść nieprzyjaciela.| Tej walce niechaj będą poświęcone wszy- į stwie tajnych posiedzeń z dni 1. do 5. lipca 
załamały się przed naszemł nowo stkie nasze czyny i myśli, to niechaj będzie 


Wilhelm. 


uform liniami bojowemi. Nasze woj-| hasłem tego dnia! | 

E BE. o ch krwawych stratach| W polu, d. 1 sierpnia. 
zi To: i £ 

finemi ofiarami. lajacego się przed ża 


Wybitna waleczność, sita uderzenia na- 


szej plechoty, wytrwałość naszycy odważ-| Berlin. Biuro Wolffa. Wielki atak na tron-| 67” 
arty.|cie zachodnim przeprowadzony był od 


nych pionierów, znakomite działanie 
łeryi, karabinów maszynowych i miło: 


Wielka bitwa we Flandryi. 


Noordschoote aż do Lys. Północne skrzydło 


min, odwaga lotników, najwierniejsze wy- ga Francuzi, którzy niedawno złnzo- 


pełnianie obowiązków oddziałów wywłado- 


wczych ł innych oddziałów pomocniczych, |Dixnuiden aż do wsi Dixchoote, 


w szczególności zaś także świadome celu, 
spokojne kierownictwo znamionowały U nas 
ten dzień pomyśluej dia nas walki i dawały 
nam silną gwarancyę, pełną dumy, na pod- 


stawie wspólnego dzialania wszystkich | Główne uderzenie przejęli na 


państw 1 szczepów 


że A cesarstwa niemieckiego, 


padną dla nas pomyślnie. 
Grapa wojsk niemieckiego oł: tro- 
nu: Na Chemin des Dames Francuzi wyczer- 
pywali znowu swoje siły w czterokrotnych 
dia atakach na nasze silnie umo- 
tej a Pozycye na południe od Fillain. Da- 
pan: wz doznali nieprzyjaciele w wal- 
A kk. „p w boju 13 westfalską 
zdal. a in y zmacznej porażki. W ży- 
gotowaniu ogniowem Aki Ra 
cuzom system rowów ną płaskowyżynie na 
południe od folwarku La Bovelle. Zabrali 
śmy 1500 jeńca, z których wielką Hezbe 
frzyprowadzłły nasze wojska z placu boj 
na północny wschód od Troyon. Doplero 
(wieczorem _ przedsięwzięli nieprzyjaciele 
kontrataki, które odparliśmy z naszych po- 


Belgijczyków. Przez pola lejowe ata- 
Francuzi przez drogą prowadzącą do 
którą je- 


dnak w kontraataku znów im odebraliśmy. | 


Silno oddziały francuskie 
jednak wieczorem 31 lipca ponowne ataki 
na tę wieś i zajęły ją. Niemieckie linie ota- 
czają Dixschoote od wschodu i pólmocy. — 
A siebie Angli- 
cy, usiłując atakować w kierunku północno- 
wschodnim od Ypres. W walkach przed nie- 
miecką linią obronną spotkali się z całą mo- 
cą niemieckiego pazeciwuderzenia. Angli- 
ków wyparliśmy z Langemarck i St. Julien 
aż do potoku Stóżn. Dalej na południe zdo- 
tali Anglicy tylko nieznacznie zyskać na te- 
renie. Otrzymaliśmy zachodnią etronę lasu 
Herohtage. Stąd aż do Warenton biegnie 
naszą linia częściowo starą przednią linią a 
częściowo linią nowo przygotowaną. Także 
siine ataki wieczorem 31. lipca koło Heren- 
tage aż do Lys nie zdołały sytuacyi zmie- 
nić. Po krwawej walce nocnej pozostała po- 
zycya niemiecka rano nienaruszona. Odcią- 
żenie w tych atakach ze strony Francuzów 
daje się odczuć w krótkim odcinku flandryj- 
skim od Nordschoote do Steenstrette. Nad 
Aisne opierali się Francuzi niemieckim ata- 
kom. Niemieckie uderzenie 31 lipca o godz. 
2 popołudniu wydarło im cały system ro- 
wów o 2 km. szerokości, a 700 m. głęboko- 
ści na płaskowyżu koło folwarku La Bo- 


, ką ;|czności z tych obszarów zrobimy samodziel- 
nie o cień czczej ambicyi idzie krew nie-|ne państwo, któreby nas, taksamo, jak Beł- 
miecka i niemiecka pracowitość, nie o pla-|gia chroniio przed atakami od drugiej stro- 
ny zdobywczych ujarzmień, lecz o silne, |! 


inych Niemiec, stara się odwrócić uwagę od 


przedsięwzięły | łuszczone. Obszerne oświadczenia byłyby te- 


rancyi przeciw nowym atakom nie przez a- 
neksyę obszarów na lewym brzegu Renu 
dla Francyi, lecz przez to, że w razie konie- 


1y Renu. Myśleliśmy mianowicie o tem, że- 
by zrobić to, co zrobił Bismarck w r. 1871. 
Ribot przypomina potem słowa porządku 
dziennego, który Izba przyjęła w następ- 


i powiedział: Teraz odważono się powiedzieć 
światu, że pragnęliśmy aneksy. To jest ma- 
newr. Kanclerz stara się nkryć trudności, 
które odczuwa przy ustalaniu celów wojen- 


strasznej odpowiedzialności, która cięży na 
sumieniu niemieckiego eesarza i jego dorad- 


Baifour o angielskich celach wojay. 


Łondyn. B. kor. Izba gmin. W odpowiedzi 
na pytania o polityke rządu ca do aneksyi 
oświadczył minister spraw zagranicznych 
Balfour, że ogólne zasady angielskiej po- 
lityki zostały już przedtem kilkakrotnie wy- 


raz nie na miejscu. Balfour przypomniał, że 
debata zaczęła się cd tego, według jakich 
metod należy traktować Austro-Węgry i`po-j 
wiedział: Życzymy sobie, żeby narody Au- 
stro-Węgier mogły na własną rękę 
rozwijać swoją własną cywili- 
zacyę i okreśłać drogę, po której ma iść 
ich rozwój. To jest ogólna zasada. Dalej o- 
świadczył Balfour: Jak każdy, tak i my 
przystępując do wojny myśleliśmy głównie 
o obronie Belgii i o tem, żeby przeszkodzić | 
zmiażdżeniu Francyi. Nikt nie myślał o wiel- 
kich problemach, które się w ciągu wojny 
wyłonią. Tylko to było jasnem, że żaden an- 
gielski mąż stanu nie miął nigdy zamiaru 


dlatego przyłączać się do wojny, aby po-|lis dziś rano przybył tu z podsekretarzem 
mnożyć posiadłości angielskie|stanu Stummem i 


na 


przyszlej wojny i wierzymy, że do wykona- 
nia tej myśli znacznie się zbliżymy, 
zaspokoimy uprawnione dążności narodowo- 
ściowe. Czy kto wątpił, że oddanie Alzacyi 
i Lotaryngii na rzecz Francyi jest niezbędną 
zmianą terytoryalną? My życzymy sobie po- 
koju taksamo poważnie, jak którekolwiek 
państwo, cierpiące teraz pod tragedyą woj- 


europejskim kontynencie.|Prittwitzem. Na dworcu powitał go najser- 
My wszyscy pragniemy zmniejszyć widoki | deczniej sekretarz legacyjny hr. Walters- 

KONA- kirchen w zastępstwie urzędu spraw zagra 
jeżeli |nicznych oraz ambasador niemiecki Wedel 


południe na rozmowie z ministrem spraw za- 


aa a mA > aane mE ga +. SG = R) cieć” E N 
alle. Wułęd fefcy doły de 0 rozmaitych |ny. Pokój, którego pragniemy, Jent pokojem, 
pułków. K e imnouskie wykonana o RARAN cą ROK „któryby 


politycznyoh nis staną na wy- 
żynie Stanów Zjednoczonych i 
Anglil i póki nią są oswobodzone, po» 
kój europejski nie może być z% 
pewniony, Jeżeli mamy się trzymać tej 
polityki, jest naszym obowiązkiem j pro- 
wadzić wojnę z całą możliwą energią. Jeżeli 
wojna nie skończy się pokojem niemieckim, 
lecz pokojem, któryby dogadzał sumieniu 
Ameryki i Anglii, to byłby to pokój, któryby 
przynajmniej tak długo trwał, aż osiągniemy 
to stadyum międzynarodowego rozwoju, 
które czyni rzeczą nie do pomyślenia powtó- 
rzenie tej okropności. 

W dyskusyi Snowdon rzekł, Że, Jak 
się zdaje, rząd angielski bardziej niż inne 
rządy stoi na zawadzie. do pokoju. Gdyby 
rząd był poinformowany, to wiedziałby, że 
jeżeli wojna dłużej potrwa, Francya będzie 
miała rewolucyę taksamo jak Rosya. Mowca 
żądał w imieniu ludzkości, żeby: wojnę teraz 
zakończyć. | 

Znowu monarchia? 

Amsterdam. B. kon Według „Afigem. 
Handelsbładet", petersburaki korespondent 
Mornin Post“ donosi: Problem, jaki Rosya 
ma teraz do rozwiązamia, nie ma w historyi 
równego sobie. Nis jest to już problem woj 
skowy, cotające się miliony nie są już wię: 
cej żołnierzami, po których oficerowie mo- 
gliby się spodziewać, że później czy wcze: 
śniej powrócą pod ich władzę. Przeszło dwa 
miiiony wolnych obywateli, na których 
mundur jest jedyną rzeczą wojskową, cią- 
gną do domów. s . 

Tensam korespondent donosi, że wpra- 
wdzie Kerenskij nie zerwał jeszcze rokowań 
z kadetami, ale bezwzględne warunki, jakie 
kadedł stawiają co do swego wstąpienia do 
gabinetu, nie znajdują aprobaty u rady To- 
botników i żołnierzy. Kadeci domagają sie 
monarchii konstytucyjnej. Wiekszość ludz? 
w Rosyi zgodziłaby się na każdą formę rzą- 
du, któryby ich oswobodził od tyrańskiego 
władztwa nieuświadomionego pospólstwa. 


ZARZĄDZENIA PRZECIW DEZERCYL 


Bazylea. Z Petersburga donoszą do „Dai- 
ly Chronicle“: Gromady dezerterów pojawi- 
ły się znowu na przedmieściach Petersburga. 


Celem położenia kresu dezercyi zamknię- | 


to, aż do odwolania, wszystkie rosyjskie 
koleje żelazne dla ruchu do ojczyzny. 

Wiedeń. (relefonemi „Lok. Anzg.* do- 
nosi z Hagi, że według informacyi „Tem- 
psa“ w VI armii rosyjskiej wybuchła zno- 
wu panika. Trzy dywizye kawaleryi usta- 
wiono za frontem i te strzelają beż pardonu 
do uciekających. Na zwłokach przypinają 
kartki z napisem „zdrajea”. Kawalerzyści 
noszą czerwone odznaki i mają czerwone 
sztandary, s 

3 KTW 
KAMPANIA PRZECIW LENINOWIL 

Wiedeń. (Telefonem). „Temps“ donosi z 
Petersburga, że pisma rosyjskie drukują li- 
czne rewelacye odnośnie do stosunków, ja- 
kie zwolennicy Lenina utrzymywali z agen- 
tami niemieckimi i czarna sotnią U żołnie- 
rzy leninowców, aresztowanych w czasie 0- 
stanich demonstracy:, znaleziono znaczne 
sumy pieniędzy. 

GWAŁTY KOZACKIE. 

Wiedeń. (Telefonem). „BerL Ztg am Mit. 
tag“ donosi, że kozacy na ludności żydow- 
skiej we wschodniej Galicyi dopuszęzali się 
wielkich gwałtów. Twierdzili eni, że wszy: 
scy żydzi są leninowcami i powiesili np. w 
Skale 24 żydów. 


O nowy gabinet. i 

Wiedeń. (Telefonem). Premier 
dzisiaj w dalszym ciągu rokowania z przy- 
wódcami stronnictw 1 odbył konferencyę z 
Rusinami, którym zaproponował wstąpienie 
do większości. Jutro na konierencyę zapro- 
szony jest prezes Łazarski. 

Słychać, że cesarz ponownie zawezwie 
przywódców stronnictw na audyencye. 

W kołach parlamentarnych utrzymują, że 
większość rządową utworzą Nar. Związek 
niem., który już oświadczył swoją do tego 
gotowość, chrześc.-społeczni, pol. Słowianie 
i Rusini Między kandydatami na przyszłych 

ministrów wymieniają pos. Steinwendera, 
Fuchsa (chrz. spol), Lamasza, Sylwestra, 


Wiedeń. B. kor. Kanclerz Rzeszy Michao- 


sekretarzem legacyjnym 


Wiedeń. B. kor. 


Niemiecki kanclerz pań- 
stwa dr Michaelis 


spędził dzisiejsze przed- 


ował 
konfe- 
siąk 


granicznych hr. Czerninem i kont 
ją także nancehdaia W 
rencyi tej wzięli też udział poseł 


yt 


24 


oki Wedel, posekretars tirgi TDIA i- 
granicznych y; Btumm ł austrę-węgion:ki 
i w Berlinie Hohenlohe, Że de Michaciis 

hr. Czernin sg jednego zapatrywania co do 


na to oświadczył dr Michzelis, ko skorzysta 
ze swojej obecności w Wiedniu, aby wsnól- 
ne polityczne i gospodarskie kwestye Bzcze- 
gółowo rozpatrzeć, mianowicie te, które wy- 
pływają teraz, w czasie wojny, z6 stosunku 
między Niemcami a Austro-Węgrami, Roz- 
mowa obydwu kierowników polityki zagra 
nicznej państw sprzymierzonych dotknęła: 
równień nowego ustalenia linii wytyc 
której ma się wspólnie trzymać, 


OUST CEE R naa 
Wiadomości telegraficzne. 


NOWY PRZEGLĄD ROCZNIKÓW, 185g, 
1898 1 4897. 


Wiedeń. Pisma wiedeńskie ogłaszają wes 


zwanie do ponownego przeglądu dla roczni4 
ków 1890, 1898 1 1897, który odbędzie się 
w Wiedniu między 8, a 22. września b. r. ` 
Do spisu zgłaszać się mają należący do 
tych roczników między 6. a 11, sierpnia b. r, 
"ROKOWANIA, 


Wiedeń. (Telefonem). Prezeg ùr Łazarskł 
Í bæ. Götz odbyli z kierownikiem min. galie, 
dr. Twardowskim konferencyę w sprawie 
spełnienia przes rząd postułatów krajowych, 
przedłożonych przez Koło Polskie prezyden 
towi gabinetu. Dr Twardowski oświadczył, 
że spełnienie tych postulatów 
zostało ze strony prezydsnta 
ministrów zapewnione. 


JESZCZE RELACYE WIEDEŃSKIE. 


Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Presse“ do- 
nosi z Krakowa, że uchwały prezydyum Ko- 
ła Polskiego o przejściu wobeo rządu do 
bezwzględnej opozycyi będą przedłożone 
pełnemu Kołu, jako wniosek prezydyum. Za 
tym wnioskiem oświadczają się socyaliści, 
ludowcy i nar. demokraci. Prawdopodobnie 
przyłączą sią do nich także i demokraci pol- 
CY. 

Prezes Łazarski, który bawł w Wiedniu, 
zapytywany o autentyczność tej informacyi 
oświadczył, że jest ona nieprawdziwą, bo 
prezydyum żadnej takiej uchwały nie po- 
wzięło, 
| 

Przyjechali do Krakowa. 

HOTEL FRANCUSKI Zygmunt hr. Lasocki 
Wiedniu; ftarczewski Słanisiaw ze Lwowa; „rak 
muss Hofiman z Sanoka; Tłuchowski Tadeusy x 
Radłowa; Ekacel. Długom ysław s rodziną 
z Wiedniaj Makowska Joanna z Gorlic; Aleksan- 
drowies Zofia u Dobromiła; Inż. Roman Słuszkie- 
wicz ze Lwowa; Kasinierz Komorowski w Bory- 
sławia; Inż, Jeziorański Jan z Warszawy; Bews- 
ryn. Wesołowski z Będzina; ers Dolnicki 


ze Lwowa: Dr Michał Zajdeman r Lublina; Inż: 


Wójcioki Józeł z Beciechowie; Helena Płocka z 
Wolicy: Melania bar. Heydel ze Lwowa; Dr Eu- 
dolf Różycki s Wiednia. 


NADESŁANE. 


ADWOKAT KRAJOWY 
Be JULIUSZ STANISŁAW HARBUT 


otworzył kancolaryę w Krzeszowicach. 1490 
„ANTONI CHOŁONIEWSKI 


e oep ś e 
Duch dziejów Polski 
na tle chwili dzisiejszej. 
s TREŚĆ: 
Wstęp. Idea życia zbiorowego. Naród i król. Szlachta 
polska. Unie. Swobody jednej warstwy. Tolerarcya wy- 
znaniowa. Prawo i życie. Wojny polskie. Szerzycielki 
wolrości. Wyprzedzenie Europy. Upadek państwa, Duch 
dziejów Polski na te chwili dzisiejszej, 
Cena K. 2-59. 1385 
i Do nabycia w Administacyi „Głosu Naroda”, we wszyst». 
kieh kaięgarniach i w Tow. Szkoły Lud, w Krakowie. 
(Floryataka 15), które wysyła egzompłarze pojedynczo po. 
nadosłariu nalożytości nb za zaliczką pocztową oraz wię” 
ksza ilości do księgarń za gotówkę z opustem. 


„wiał Dr. ADA MARKOWA. 


Asystentka c. k. Szkoły położnych, 


|miygcę w cherohath kabiocyth od godz 3-4 


Bi. Wolska (L Teleian RE (Gl: se 


Podziękowanie. 

Przewiolchnemu ks. proboszczowi * Ubrzań- 
skiamn i ka. Iriugiewiczowi za udzielenie po- 
ciechy religijnej i okazanie chrześcijańskiej do- 
brooi, jakotuż Wszystkim, którey raczyli wzigć' 
udział w pogrzebie niwzej é. p. córki i siostry, 
Jadwigi Kapiównej w S$; ytkowicąch koło Cha- 
bówki iub okazali współczucie i spieszyli z po. 


4ciechą, składamy  ninicjszen  stokretne „Bóg 


zapłać *, Rodzina. 


= -TE zyć 287 
Podziękowanie. 
Przewieleb. ks. Litwinowi za tyle poświęcenia 
okazanago zmarłej i nam rodzinie i wszystkiua 
tym, którzy oddali ostatrią posługę 4. p, Ele 
Górskiej, a naru nieśli słowa *spółczucia, 
pociechy, tyle serca dla nas nieszczęśliwych 
okazując w tej ciężkioj í bolesnej stracie. Za. 
wszystkie telegramy, listy składamy tą drogą 
SIE = podzickowanie z głębi serca 
„Bóg zapłać”. 
Zofią Górska, Jadwigą _ Poleska, „adena 
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DBUDOWY KRAJU 
ZESZYT II. 
wyszedł z druku I zawiera artykuły następujących 


autorów: 


Prol. Dr. Adam Krzyżanowski, — Prof. Dr. M, Mata- 
kiewicz, — Dr, Leon Władysław Biegeleisen, — Prof. 
Dr. M. Thullie, — Dr. Witold Lewicki, -— Antoni 


EEE] TO ZE 
z ang i Prenumerata wraz z przesyłką wynosi: 
SRg8>S Rocznie K. 24— Półrocznie K, 18— 
p EN = | Kwartalnie K. 6— Numer pojed. K. 250, 
atigi Wal giny w Regani $. A Ruyianowskiepe 
SERRE xidi GORAJ W ASIOUATAI 3, A. KOZYZAROWSKIEGO 
8305 g |! w Krakowie. 1424 
uż z = 
5 855 | ———— —— 
RE 5% 
ji GASAKGK KKK 
Ss BĘ 
2 803 5 RADA NADZORCZA 

zer Iouan (taczędnośi I pożyczek w Raiwani zobrzydowoke 
fłep_ l WATT, USALZGANOSC 1 DOZYCZEŃ W Naiwaryi ZONTZYOOWSKIOJ 
25 S = Z zarejestrowanego z poręką ograniczoną, 
są $ 5 zawiadamia P. T. Członków, że odbędzie się 
[= 

„AH o a 

siS W Walne Zgromadzenie 
32- e LWYCZAJNE Walne ZĄFOMACZENI 
EN O «= 
3 58 e. w dniu 10 sierpnia o godz, 2 popołudniu 
os SS z z następującym porządkiem dziennym: 
SU gi X 1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia. 
BLA g = | 2. Odczytanie sprawozdania z lustracyi. l 
Gie S'E| s Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków zar. 1916. 
5 DE È 4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Komisyi kontrolującej 


i rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie absolutoryum. 
5. Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału zysku za 
rok 1916. 
6. Zatwierdzenie wyboru 2 członków Dyrekcyi ł 2 zastępców. 
7. Uzupełnienie Rady Nadzorczej. 
8. Wybór Komisyi rewizyjnej po myśli $ 53 statutu. 
9. Uzupełnienie statutu. 
10. Wnioski Członków. 
Do prawomocności uchwał Walnego zgromadzenia wy- 
starczy każda ilość zebranych członków ($ 36 statutu). 
Bilans i odnośne inwentarze są wyłożone w biurze Człon- 
kom do przeglądnięcia w godzinach urzędowania. < 
Sekretarz: 1489 Przewodniczący: 
Dr. D. Fórster. Józef Kunze. 
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WOZY GOSPODARCZE 
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GIETKIE PODESZWY DREY 


Lloi. i Apiai DET ui i EET 


budowane, 
dostarczają szybko 1 


bi MUNDUS" Towar akg w Jaaa (ląd) 


Buczkowice przy MAhr, Wełsskirchen. 
Centrala: Wiedeń iV., Schwarzenbergpiać 4 


z wwa 


00©0000006006Q 
Zarząd Szkoły gospodarczej 
dla dziewcząt wiejskich 


w Ruszczy, pod Krakowem 


donosi, że nowy rok szkolny rozpoczyna się 
25, paździeśnikki 1017 4 


Kurs obejmujący wszystkie gałęzie gospodarstwa domowego 
i podwórzowego, trwać będzie do 4. pażdziernika 1918 r. 


Opłała za naukę | zupełne utrzymanie 60 K. miesięcznie. 


Zgłoszenia do 15. września przyjmuje 


d szkoły w Ruszczy, p. Wyciąże 


. „ = 
NKSRELGT OZNI NOUB RTZ ADTE WREN NAWA UETR 6” 


Praktyczni ludzie noszą obecnie tylko paieniowa:e 
MANANA 


a 


i udziela bliższych wskazówek. 


Nakładem Wydawnictwa „i 


osu Narodu” 


ŚP: E ogr, Odp; m R 


4 


us | STARUSZKA 


©w5888066666 


daktor odpowiedzialny į naczelny Roman 


kosniograina. ©. Jo... / s e 
Komamioki L Historya literatury polskiej 
wieku „do r. 1880 II. zeszyt I; „ 170. 
zyński P, Lutnie. Zeszyt Il.. , ,. ;, „ 84% 
Porzyński Wł. Świat po wojnie . « «+ «« p 2— 
A „ Wielka Warszawa .. =.. » fiò 
Romer I Wolnfeld. Rocznik polski, Tabliee 
statys cz ......:... .. n T— 
Toż z tekstem niemieckim . s. p 8— 
Żeromski 8t. Opowiadania. Wydanie nowe. „ 510 
Do nzbycio wa wszystkich księgarniac. 1481 


Zarząd dóbr Zakopane zakupi 


większą ilość 


wczesnych ziemniaków 


s natychmiastową dostawą. 
Oferty przyjmuje Zarząd goon Zakopano p. Zakopane & 


14.000 i 10.000 K. 
do ulokowania 


po banku na hipotekę w Krakowie. — 

Pośrednicy wykluczeni. — Bliższa wia- 

domość w kanc. adw. Dra H. Jurczyń- 

skiego w Krakowie, Szczepańska 11. 
1478 


+ 


Koniczynę białą 
tymotkę 
kupuje po najwyższej cenie largowej 


"ga BANK ROLNICZY 
c. k. Galic. Towarz. Gospodarskiego 


we Lwowie, ul. Kopernika L. 5. 


Moe CA 


Do sprzedania willa wielka i mała 
w Zakopanem 


1426 


n kompletnom emeblowaniem; może być zamieniona 
aa ponsyonat albo sanatoryum, solidnie zbudowana : 
duzienka, wodociągi, pralnia na miejscn, położemio 
piękne, słoneczne, pośród lasu, parcela ! ogród blisko 
5.000 kw. metr, Z powodu wyjazdu. Bliższa wiado- 
mość, właścicielka willi, ulica Zamoyskiego l. 9. 

Zakopane. 1474 


Moszna ge biolechmt 


potrzebny zaraz 


Poręba Żegoty p. Alwernia, Zazząd dóbr 
hr. Szembeka, 1477 


269 Koron nagrody. 

Za odnalezienie skradzionych z poniedziałku na wtc- 
rok z 83. na Êd. Lipca w miejskim teatrze ludowi 
Eaaczonej garderoby: butów z cholewami, kamaszków. 

rtyer pluszowych, zielonych ł różowych, firancx 
łałych, kap kolorowych stołowych, obrusów błałych 
itd. — Zgłoszenia przyjinuje inspekcya techniczna 
w miejskim teatrze ludowym ul. Kajska 12. między 


godziną 4—4 popoi. 1475 
ROŻNE 


CZRCAPSZPCJĘCIH 
A, SO © wą REZ AE 
eS S E 
Folemy Zatłeń da chota zdałem filia g Rrazowie 
poszukuje natychmiast 


samodzielnych =, 


KORESFONDENTO 


względnie korespondentek polskich i nie- 

mieckich. — Podania wraz z warunkami 

należy wnosić do Sekretaryatu Filii Flo- 
ryańska 


1472 
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KURJER 
SWIĄTECZNi 


ILLUSTROWANY TUGODNIK 
HUMORYST. - SATYRYCZNY 


EE z 
WYDAWNICTWA 
PRENUMERATA: Koron 8.— 


kwartalnie = przes. pocztową. 
REDAKCYA I ADMINISTRACYA: 


WARSZAWA j 
UL. NOWY SWIAT Nr. 27. 
[mm a a 


eórka oficera wojsk 
a roku 1881, niezdolna 
s powodu starości i złamania ręki uprasza o łaskawe 
wspazeio. — Datki przyjmuje Administracya »Głosu 
MR +1 Narodue. 3 
s "th", oii - 


lskich 
do pracy 


Woyczyński = | 


oyczyńsEń m Drukarnia „Głosu Narodu“ w 


= MT. > 
Polecam wina tokajskie z winnic magnackich 
pod nowo zaprowadzoną marką swoją: 


„BERŁA-TOAUE Moy“: 


" (oznaczona 3-ma gwiazdkami) 


-+ 


niskiem wynagrodzeniem. — Zgłoszenia 
pod „Buchalter* poste-restante Nowy Sącz. 

1436 7:60 
4:00 


"AJ fiaszka : '; *kor. 
LA 


i ' 
» . + " 


Er SSJ -fg AN 


AEE E A a LA TOKAJIU“ słodkawe 
e - 1/4 flaszka .*.* Kor. 6'60 
BRAK OPAŁU ||2..----...----* 


Wina te są naturalne, słodkawe) esen- 
cyonalne, wzmacniające dla hiedokre- 
wnych) i czysto-mszalne. 1018 


Ceny te są netto bez opustu. Zamówienia usku- 
tecznia się możliwie odwroinie za pobraniem. 


T. CIESLINSKEI, Przemyśl. 


Zaprzysiężony dostawca+win mszalnych. 


A uchyla użycie w kuchni „Simplex“ 
1440 patent. szybkowaru 


drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi- 
wiającą oszcządnością opału I Kosztu. 


e WYROB KRAJOWY. === 


Cena oryginalnego „Simple- 
xu“ z trwałej prasowanej bla- 
chy żelaznej 5 K. 50 h. 


Do nabycia w sklepach lub 
w Głównym składzie : 


W lasach dóbr Bt. Tenczyńskiego są do obsadzenia 

| dwie posady 

PRAKTYKANTOW 
LASOWYCH 


Roczne pobory 2.400 Kor. — Kandydas 

z akademickiem wykształceniem zechca 

wnieść podania z odpisami złożonych 
egzaminów do podpisanego. Zarządu. 


Tarrat test" ft tanie W. Tentzytka 
Dr. A. TARNAWSKI 


Z KOSOWA, 1374 
ordymuje fege sezonu 


Ozdoby na drzewko, 
W KRYNICY 


w dużych doborach próbnych, saze 

po 100 i 50 koron dla kupców i sto- Mrina pog Pó Baeza 
2 a do Galegi a aaa «poz OSZUKUje sig kierownik 
i l warsztatu krawieckiego, 


«..j za nadesłaniem z góry nałeżytości 
znającego się na fabrycznej produkeyi 


Liga POMOCY przemysłowej |ubrań męskich; reflektuje się na sitę 


'|pierwszorzędną. — Zgłoszenia wraz 2 
w Krakowie, ul. Straszewskiego 28. || oz Ai NO, 


s ; : i ; j i maganymi warunkami oraz świadectwanii, 


Wysyłka pocztowa za zali- 

czką — od trzech sztuk opła- 

tnie. Przy większych zamó- 
wieniach stosowny rabat. 


Pnestuzenamy przed naśladownictwami. 


r rt 


nadsyłać do K. B. K: Fabryki ubrań w Kra- 
'>kowie-Podgórzu, ul. Asnyka 4. 
1441 


F | 
">, e 


7 ? ZEK | Królewiankę [Fabryka maszyn I narzędzi 
w R à która mi nadestałą anoni iazab w :Oówięcimiu 

powszechny art. polskich w Krakowie proszę - wyczerpające (poszttkuje 
w wiadome a 
SZPITALA 21 sprawie listownie zaraz, | JATE. dobrze- utrzymanych 

j w ża mne śię S Kra- k oni 

e „Wdzięczny inwa- 
wejście od placu św. Ducha p iR y 1483 | do pociągu I do pojazzu. 
; GA RZ m EA = 1481 
WYSTAWA | wdowa |— 

- A : geaj wszędzie I prenu- 


znająca się na mleczar- 
stwie, chowie drobiu, trzo- 
dy i kuchni poszukuje 
posady przyjmie równicż 
zarząd burey, pensyonatu 
it. p. — Zgłoszenia pod | U2y:_ Prenumerata roczza 
„Irena“ do Administracyi | 40 K. półroczna 20 K. — 
Głosu Narodu. 1456 | Redaktya i ndministrecya 


Wie r er „Przegłądw Światowcjo* : 
50 wynającia 


lik Görpicza, Ulica 
Sengiewi r 448 
3 peketo front, z przzdzo- 2 | T a > 
Jem, łazignką, I p, z przy- , . 
naieżnościami „06-41 Paż.// „POSZUKUIE Sig 


dziernika. Oświetlenie ele- | 73 dobre mad 
rycz i r ; ynagrodze- 
ktryczne, wodociąg, urząd. niemobrotnych irzeteltyca 


z komfortem Dębniki wi- U 
lia »Sylwan< Barska Po- URZĘDNIKÓW 

wroźnicza 6. H% znających się dobrze na 
rzchunkowości, — Hax- 


„MŁODY INŻYNIER dlowcy mają pterwszeń- 

elaskirotechnik, stwo. — Zgłoszenia należy 
królewiak, z półroczną pra- mega: postę restante 
ktyką poszuknje posady |K. W. Jarosław. 1470 


zaraz. Łaskawe zgłoszenia 3G 
hi z ań 
Obiady po K. 2-40, 


pod Król. polskie Busk 
poczta Słopnica. poste- 
| wydaje w domu i na miasta 
l Golebia 16, I. p. 
1345 ' - 


meruj „Przegląd Świat 
wy miesięcznik bogato 
di oiu: WZ +. 20 Mlustrowany, poświęceny 
treści religijnej i świeckiej pierw wszystkim gałęziom wic. 
szorzędnych artystów polskich. 
1484 


| 


isorzedaż obrazów | 


EZR CZ PZ BZ 


IPN YAM: (ii angh 
kmirerywm gospodarze w Orópióć 
(pod Lwowem) 

Kształci kandydatki- na nauczycielki szkół 
gospodarczych oraz na samoistne kiero- 
wniczki gospodarstw wiejskich w ciągu 
dwuletnich studyów teoretycznych, poią- 
czonych z ćwiczeniami praktycznemi, w za- 
kresie gospodarstwa domowego, podwó- 
rzowego, słajennego i ogrodniczego. 
Nowy rok szkolny rozpoczyna się © września b. r. 
Zgłoszenia do wpisu przyjmuje Kierownictwo Semi- 
naryum, które udziela również wszelkich wyjaśnień, 


tak co do warunków przyjęcia jak i programów 
udzielanych nauk, 


Adres: Zarząd Seminaryum  gespodarczego | 
Lwów—Snopków. 1291 


Do wynajęcia 
2 pokoje z kuchnią; 


umeblowane — wo- 
dociąg — parter. 


Kraków DIL — Mleklewicza 31, 
1484 


restante dla W. L, 
1417 


ROZKŁAD JAZDY. 


Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący rus- 


kład jazdy: 

Z Krakowa odjeżdżają pociągi: do Wiednia: 530 rano (wojskowy); 
5'45 rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Zywca, Ołomuńca, 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszynz, 
Ołomuńca; %15 rane (wojskowy), połączenie do Bielska, Żywca, Ołomuńca; 
9'30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2'42 poet udhiu (pospieszny), po- 
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 555 popołudniu (wojskowy; 
609 popołudniu EEY), polaczenia do Cieszyna i Ołomuńca; #25 wieczu= 
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oło- 
muńca; 846 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca, Ą 

Do Lwowa odjeżdżają pociągi: 6'30 rano (pospieszny); 7:58 rano (0sn- 
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9'45 (wojskowy); 1032 
(osohowy), połączenie do Wieliczki, Rezwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 1'45 
w południe (osobowy) do Tarnowa i Szczucina; $'v5 popołudniu (pospieszny), 
połączenie do Szczucina; 5°40 popołndniu (wojskowy); 5'55 popołudniu (0s0- 
bólu bowy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 11'15 w nocy (osobowy), 
F nagniotki połączenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła. 
AGO 1 brodawki DoKocmyrzowa odjeżdżał pociąg osobowy: 8'15 rano 
Cena słoika zaopatrzone. | dniu, wreszcie 7:55 wieczorem. e 

listem gwarancyjnym Do Nowego Sącza odjeżdżają pociągi osobowe: 8'30 rano, połącze- 

Koron JS 0---3 oli nle do Żywca, Zakopanego; 2'15 w poiudnie, połączenie do Oświęcimia przez 
Koren 450, — 6 słoików | SEAWINĘ, Wadowice, do Zywca, Zakopanego; 1130 w nocy, połącznnie do Żywca, 
Koron 7-50. Setki podzię. | Zakopanego. Pó m" 
kować ł listów możemy Do Oświęcimia odjeżdżają pociągi: 650 rano 
okazać. — Komeny, Kossa | W Południe (połączenie do Granicy, Lublina, Kowla). À zk Ć 
Węgry "Postach 12. 1453 dnia 156 b. m. do 15 września b. t. kursować będzie pociąg osobowy 

yE z Zakopanego do Krakowa. Pociąg ten będzie przychodził do Krakowa o go- 

dzinie 9'20 wieczorem. z 
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rakowie pod zarządum komana Ferka. 


